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„Miesięczne pode . 


j żyniosły wiaco- |raieckiej i ra si zemycić do konsiy- 
Wuzoraj»ze telegramy pizyniosły wiago pm i stara się prze ) E Eae 
wcść, iż w rokowaniach polsko-gdańskich, |tucyi gdańskiej szereg postanowień wrae 
Ay h w is cm 4 i 4 - ZO. - B ię- 
gukio przed kiiku dniami rozpoczęly się w |sprzecznyrh z duchem i wyrażņem bramie 
Gdańsku, nastąpiła przerwa. GE traktatu we:salskiego. 
sku, nastąpiła I 


ydańscy micli oświadczyć, iż nie mają do-| Żaeznijny od tytułu, Bien On: Agi 
Koteczhąch pelnomocniectw do p:owadze- stytuaya ponese i u ahin 
nia rokowań, a ponieważ, zdaniem ich, peł-| Gdańsk: (Verfiesug ftir die Freie und 
nomocnictw tych udzielić im może dopiero hi a Y Danzig). Już wtedy w „mieni 
konstytuanta gdańska. która się zbiera. do. |nazwie w olnego miget chee ogy dr. Tok 
15 czerwca, więc o unormowaniu stosun- zaakcentować łączność w apjiska AUE 
ków polsko-gelanskiel, drogą bezposrednie- ji niemieckiemi, KADU ton ty- 
7 ienia się, w najbliższym czasie | tui, jak Hamburg, Brema i Lubeka. nale- 
AE a > Żącemi do Związku państw Rzeszy niemie- 
ckiej, jakkolwiek miastem hanzestycziem 
przestał być Gdańsk już w r. 1454, gdy 

dobrowolnie polączył się z Polska. Te laez- 
ność ideową z Niemcami stara się projekt 
zechować również przez to, iż np. posta- 
nowienia o prawie wybosczem, 


nie może być mowy. 
‘aidi r Ę iis 
Wogóle te .niedosiateczne panoa 
etwa“ B3 niesłychane cennym wynałaz- 
kiom dyplomatycznym, a dziwnym trafem 
ma z niemi do czynienia przedewszystkiem 
Paska.  „Niedostateczne JL a 
icli i , iegiego roku 
mieli Czesi, gdy w lipcu ubiegieg a Je. Teos zasadni 
przyjechali do Krakowa układać się z prżed- |czych prawach i ohowiązkach obywateli. 
sia E Polski o pokojowe wyrówna- |0 senacie, żywcem skopiował bądźta z naj- 


o zasadni- 


ie sporu poleko-czeskiego. Na brak odpo- nowszej konstytucyi nemieckici. Ladżia 
n? ERKO-CZCSK . t R ` A 
4 s 3 z konstytucyi państw hanzcatyckich Rze- 


wiednich pełnomectnietw zachorowali nagie 
delegaci państw nadbałtyckich, gdy narady 
warszawskie doprowadziły już do tego sta- 
dywn, że trzeba je było jedynie podpisać. 
Wstręt do dostaiceznych pełnomocnietw 
czują zasadniczo Rumuni, oczywiście, kiedy 
rozmawiają z nami. W powietrzu stale za- 
wisa brak pełnomocnictw Petlury — ye 
sząc z oświadczeń wielu stronnictw ukruiń- 
skich. I wreszcie do naszej księgi dypłoma- 
tycznej, do rozdziału, traktujacego o peł- 
nomocnietwach, przybywa nowy ustęp, 
z kolei ustgn gdański. 

Przerwane, a włtściwie arówiąc „zerwane 
rokowania posko-gđañskie zmierzały do 


szy. 
dr. Sahm nie może. Wielka pomyslowość 
rozwinął on w tych punktach projektu 
konstytucyjnego, gdzie chodzi o pozyty- 
wno prawa Polski. I tak, mmo że art. 104 
traktatu wersalskiego orzoka, iż przyszła 
konwencya polsko-gdańska „Zapewni pro- 
wadzonie spraw zagranicznych Gdańska, 
oraz ochronę jego obywateli za granicą 
przez Rząd polski", projekt gdański prze- 
kazuje sprawy zagraniczne senatowi gdań- 
skiemu. Dalej projekt proklamuje, jako „ję- 
zyk urzędowy — jezyk nieniiecki, podrzns 
kiedy traktat p 


nstalenia między obu stronami pewnych pac” . n , 
rzeczy, któro mialy się stać treścią kon-|"0źniee nie będą czynione w wolnym mie- 


scie Gdańsku na nickorzyść obywateji pol- 
skich i innych osób polskiego pochodzenis 
lub mówiących po polsku“. Projekt pomija 
również powyżej cytowane postanowienie 
traktatu co do równouprawnienia narodo- 
wego, ograniczając się tylko do stwierdze- 
nia, że Polacy .nie powinni doznawać 


wencyi między Poiską a Gdańskiem. Jak- 
żeż przedstawia się ta sprawa z punktu wi- 
dzenia traktatu wersalskiego, który stano- 
wi obecnie dla Gdańska jedynie źródio pra- 
wa publicznego? Czy odwoływanie się ac- 
legatów gdańskich do konstytnanty jest 
usprawiedliwione ? Zechciejmy rozważyć | j a a 
zagadnienie, rozpatrując poszczególne pnn- Pom w mo wolnym nasodówym 
kity traktatu. Według $ 104 traktatu Głó- gada D szezegóiności przy 
wne mocus:wa obowiszuja się do ułożenia języka ojczystego przy nance, oraz w ud 
minislracyi wewnętrznej i przy wylia. że 
(sprawiedliwości*, Zamachem na Polsków 
jest również projektowany sposób w vben 


YWER 


treści traktatu między rajłem polskim 
a Wolnem miastem Gdańskiem. Pomiedzy 
rządem polskim a (Gdańskiem zawarta zo- 


stanie konweueys. która ettzyma moc oko- ? t i ć AŻ: 
wiążujaca j aR Pzeżia ż ukonstytuowa- senatorów ma w) bierać sejni guaûski Wici- 
ruja C CMU ESG A S 


szości, głosów, chociaż wyboiy do SGjrnał 


niem Wołnogo miasta”, zie: , s | 
gdańskiego mają być proporcyonalne. (iczy- 


" Któż ma Wiee .konstytuować* Wolne sA DAE i NONE 
miasto? Oy konstytuanta? Bynsjmniej,| iŚcie niemicska większość sejmown ża. 
Wszelkie wahania w tym względzie roz- | lnogo Polaka do senatu nie wpuści. 


Ten właśnie projekt konstytucyi ma 
uchwalić gdańską konstytuanta. A ponie 
waż narusza on postanowienia traktatu 
o przyszłej konwcneyi z Polską, więe. zda- 
niem dra Sahma, trzeba stworzyć fakt qv- 
konany jeszcze przed sfinalizowaniem, a na- 
wet rozpoczęciem rokowań o konwenevę, 
I dłatego pełnomocnictwa delegatów gdań- 


strzyga art. 103 traktatu, który powiada. 
że „konstytucyn Wolnego miasta Gdańska 
ppracowana zostanie w porozumieniu z ko- 
misarzem Związku Narodów, 
przez prawidłowo wyznaczonych przedsta- 
wicieli Wolnego miasta“, 

Zestawienie obn tych artykułów dopro- 
wadzą do wniosku, iż kwestya nadania 
Gdańsku kons'ytucyi jest niezależną od 
„Fonstytuaniy* gdańskiej, zwlaszcza że 
Gdmisk jeszcze przed wyborami do kon- 
stytuanty posiadał swoich „prawidlowo“ 
wyznaczonych pizeństawicieli i posiada ich $ E i 
dotychczas. Poniowsż zaś „ukonstytuowa. į traktatu wersalskiego, użająe w opieke Wy 
nie Wolnego miasta“ ma nastąpić jedno- , Sokiego „Komisarza, P. Towera, kcząc na 
cześnie z wejściem w życie konwenwyi pok naga niepizyjaźń Wydziału Wykonaweze- 
sko-gdańskiej. wie: konweneya ta powin. 80 Ligi Narodów do Polski. Polska mus: 


„stanowczo domagać się, by raz na żawsze 


na być przygoiewana | ułożona już z chwi- | a > i 
lą zebrania sie okocnego prawod: wczego ,Polożyć SR knowaniom hakatystów gda 
skich i nie wątpimy, iż nasz delegat. jakie- 
go wyślemy do Spaa, przywiezie w tej mic- 
rze decyzye jasną. 


Naezelhy m 


wnieź z tego powodu eala sprawa uzależnia 
ną zosta od konstytuanty. 

Gra hakatystów gdańskich jest tedy wea- 
le przejrzysta. Chcą obalić postanowienia 


a- 


ciała gdańskiego, choćby je Niemcy gdań- 
sey nazywać rehci.li „konstvtuantą. 
Jakąż tedy myślą p zewodnią kierują się 
Niemey gdańscy. chcze pamktacye konwen- 
cyjne przesunąć aż do czasu rormraw w 
swej konstyturn=ic? Cel jeh przośw/eca ja- 
sno z projektu konstytucyi, który burmistrz 
Gdańska, dr. slim. już opracowal i któ- 


Z kresowych grodów. 


Wilno, 29 maja. 
Wojna rosyjska zniszczyła cały Sszercz miast 
na wschodnich kresach Rzeczypospolitej, Ale 
lo” "OGŁ; nii sql i7 w: ._. : . = 
Ty przedłożony a wj pod obrady SG najbardziej ze wszystkiech grodów kresowych 
konstytuancie, Projekt ten traktuje nadat urierpialo Wilno. Nie zniszczył miasta. hurc- 
Gdańsk, jako część składową Rzeszy nie- ivan bitewnej zawieruchy, który ognien i mie- 
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Mimo to na brak inwencyi uskarżać się | 


owiada wyraźnie, iż żadne | 


Senatu, który ma połu:ć funkcve rządu. On: 


skich stały się „niedostatecznemi*, jak r6- | 
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czem, przeszedł przez. Grodno. Kowno. Rrześć. 
"4 int ra P: i : 

| Piaływte i y znacżzę, swą drogę gruzami pogo- 
k “rou nadńiemoński. który tyle razy 
pźzenodził 


rzulisk, 


f HK krwawy kontredans :nilionowych 
jerai, wwe podzieli Joga Kalisza. Szkody, wy- 
pPozdzone wskutek qdziślah wojcanych w 1915 
| 0K-_34, Naczół biorąe. nieznaczne, Tszkodzo- 
p uworzee, kika domów. spalonych. Ale waj- 
na, kióra taczyła się niemal na przedmic- 


Elah ininsTn. 


| 
Ire. i Vliskość frontu, innazya boisze- 
WiCha. ainei szereg represyi moralnych i ma- 
teryalnych spowadokyał zupełny zanik tego 
Iszylskiego tęma życia którem pulsowało przed- 
[wojenne Wilno. 

| Mówimy tu Hzedewszystkiem 0 życiu e k o- 


|Fomieznem. Wilno jest rod tym wzglę- 
jaum najkardziej upośledzone ze wszystkicli 
[miast Kacczypospolitej. Życie przemyslowe 


ji ekonomiczna zagaşło prawie w zupełności. 
Gospodarka miojska przynosi miastu olbrzymi 
defieyt. Wilne pogrążone jest w starych dłu- 
jgateb, a teraz, tonge w powodzi coraz to no- 
wych ciężarów. przechodzi nieuniknioną fazę 
bankructwa. Podatki nie wystarczają, zresztą 
wpływają one do kas miejskich słabo, gdyż 
¡magistrat nie poskiida żadnej egzekutywy. 
.Osdlny bilans dochodów i wydatków miejskich 
|Pzatstawia się katastrofahrio, tak, że bez ża- 
|stosowania radrkaipych środków, niema mo- 
(WY © juro uzdrowienin. A rząd, przyznający 
jeoirozmajteze ulet finansowe na gospodarkę 
MEIER 
wnania maie) ucierpiały od Wilna, nie zwra- 


lca na to uwagi, że nasze miasto jest najwa- 


żniejszym ośrodkiem , kulturalnym na Kre- 
sich — i jedynem ogniekiem ich polskości. 


Tosama obejętność,  iaką. stosują ` wladze 
entralne j Zarząd ©yvilzv Ziem Wschodnich 
da spraw Fnansowa-gospradarczych Wilna, od- 
Inoszą się onc również do spraw tak żywo- 
inych, jak kwrostga szkolnietwą po!skiego. 
jSzkoln polską jest w isk rażąc sposób po- 
[iraywäsona, że ma się wrażenie. jakby Za- 
rządowi Cywiluemu spesyslnie ehodziło o tła 
mienie oświaty, Nasze władze bawią się w pe- 


tyke zjednywania aóbie różnych narodowu-ci, 
scyraźnie fozytują szkolnictwo rosyjskie i bia 


|łornslzio. nieezwracając bynajmniej uwaci. że 
drażni się wam $rosóh Indność nolską, aino- 
;RząQ4. Gię.Z Weqgókiczepcm zautaniem= doua- 
rzqdreń polskich. W. ten sposćh wzmąen'a sią 
Irównioż nastrój i tondencve "antvholskie ró- 
inych  działaczów  Ttewskich 4 Matoruskich. 
|A pod pokrywką szkolnietwa białoruskiero wy- 
i;Stęrmio zupelnie  jævnie szkola rosyjska 
li żydowska. 

| Jak się przedstawia ałenient narodowościo- 
cy w .białomekiele* szkolnch wileńskich —- 
vuje sozdane Centralnego Biura 
nemo m. Wils. Oto kilka przykla- 
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HTELA TEN biatoruskiem, w 
zyk wykładowy resyjsli. 


na (Kł ueznóów oani 153 Diaterukinów. 5 Ro- 


Jioruszom 


iD 
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"wn. E ME żydów, 
»kiem giimozuma żońskioja josy- 


siekim) -na 115 usze- 
— po żydówek i-1 maliomatazka. 
Je żywiuł neutralny w szkolach wileń- 
Iskieli jesi bardzo iiczużo reprezentowany. I tak, 
lez gianazynm roszisLiem na 672 nczniów jest 
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ihian wykizdawym ras: 
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BA iydi, 
Ale nie tyiko szkoly dostają się pod dale- 


Irosieenigay Włarw narodu Jarmen, Doav, 
Isklers. całe ulice jrzochadzą w rade żydow- 


ię 


Iwielką skelig. 


ai 


ki żydowsk'ej. której zańdzniem jest wykupy- 
Jak dalece 
dora mnszą to być interesa, dowodzi "akt. że 
kupce. żyd. proponował Pelakowi 100 mk. 
jza danie firmy. t. j. za fikcyjne nabycie do- 
|mu. stóry później przeszedł w ręce żydaw- 
[skie 

| P:asa polska nawołuje do obrony. Najwyż- 
szy czas. Ipidemia wyzhywania się nierucho- 
mości na korzyść żydów szerzy się w najstra- 
smeiszy sposób — i zarazie musi stawić spo- 
lcezonstwo potski® opór z całą energią. 


„Rasyjski Pełlurać, 


Gdy etenzywa polska na Ukrainie osiązrnęla 
itak pomyślne wyniki, a zlikwidowanie probłe- 
mu _ rosyjsko-bolszewickiego stało się aktual- 
nem, przybhyło do Polski mnóstwo rosyjskich 
polityków i zaszęto zastonawiać siè nad kwe- 


sty} ułeżenia przyszłych  stosunkó: między 
Falska a Rosya. Można stwierlzić. że I 

va niepodległej Ukrainy "porsa 
| Wszystkich bez wyiętku Rosyan;  niektór: 


z nieh zgadzają się ewentualnie na prz 
Ukaainie avtodomij nawe: aż do związku fe- 
ideralistyczeego. jednak niema Rosyanina. kto- 
ryby się nice sprzeciwiał hezwzelęńnie ntwo- 
rzenin niezawisłej Ukraina Jik ten prad 
Jaz 0551 Rosyan powszechnym. wskazuje 
fukt, że cstatńio do wałki przeciw Polsce po- 
sinwiono n& ezele czerwonych armii — car- 
skish generałów i powołano zewsząd earskich 


| 
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ZEK MG zrw rarm. 


dncyj 2 Marki. 


Warszawie t Łodzi, które bez poró- | 
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w 
w. Krzyża 11. — Drukarnia ul. św. Temasza 35, (tel. Rr 3244), | 


"em ae 
b e © 
-Przesilenie gabie 

Warszawa. (Telefonem). Przesiienic gabine- 
towe stało się znów mniej aktuainem, ponie- 
jważ przedwstępne pertraktacye ludowców ze 
stronnictwami, które miały wcjść do prnpono- 
wanej większości centrowo-lewiecn eż, mie da- 
ły pozytywnego wyniku, W najważniejszych 
ksestyach panuje bowiem między temi stron- 
nietwami daleko sięgająca rozbieżność zo%:- 
trywań. 

Piastowey żądają, aby Scjm był jedncizn0- 
wy, zaś Narodowe Zjednoczenie Ludowe jest 
zwolennikiem senatu. Piastowcy żądają wolne- 
go handlu ziemiopłodami, a natomiast soeyali- 
ści i N. Z. R. — sekwestru. W sprawie rol- 
nej również istnieją przeciwieństwa między lu- 
dowcami a Narod. Zjednoczeniem ludowem. 

Na dzień 2 czerwca b. r. zostało zwola- 
ne posiedzenie Naczelnego Zarządu stronni- 
ciwa Piastowców, na którem zapadną decydu- 


Dalsze TON 


Bytom. P. A. T. W czasie rozruchów w pią- 
tek wieczorem na placu Moltkego przyszło 
także do starcia między żołnierzami francu- 
skimi a Sicherheiisweiirem i policyą. Jak do- 
noszą pisma. niemicekie, trzech członków Si- 
charhcitswchru zostało rannych. 


Bytom. P. A. T. W sobotę wieczorem pra- 
wie do północy gromadziły sią tłumy Niem- 
ców, które demonstrowały przeciwko Polakom 
i Krancitzom. Przyszło do starć z patrolami 
francuskimi, które gromadzące się tłumy nie- 
mieckie rezpraszały. Niemcy napadali na mic- 
ście na Felaków, idących pojedyńczo. Dobi- 
jali się także do damów prywatnych. 

Bytom. P. A. T. W nicdzicig o8- samego" ra- 
na ulica Gliwicka, przy której znajduje się 
hotel „Łomnitz* z siedzibą Romisaryatu pol- 
skiego pleb'scytowego, była w dalszym ciągu 
odcięta przez wojska francuskie. Dostać się na 
nią nie było można, tylko za specyalnem po- 


> 


r” 


zwoleniem, które wydawała komenduntura 
francuska. Niemcy w dalszym ciągu grom- 


dzili się w okclicy tej ulicy przed kordonami 
wojsk francuskich, które dokoBwy licznych 
aresztowań, Przy niektórych aresztowanych 
znaleziono broń. 

| Bytom. P. A, T. W niedziełę zastrzelił} pe- 
|stesunek francuski w Bytomiu trzech Niem. 
|ców, którzy podburzali tłum przeciwko Fran- 
jcuzom i Polakom,  odgrażali się rerrolwerami 
|lub też uciekali na trzykrotne wezwanie, aby 
stać, gdy posterunek chciał ich arcsziować. 
Przed południem przejeżdżający ulicą Gliwi- 
ekg trmumwajem Niemiec krzyknał: „Precz 
jz Franeyą!* Żołnierz francuski chciał go arc- 


z których bardzo wielu rzeczywi- 
jście walczy w szeregach sowieckich wojsk. 
Roszanie stawiają kwestyę w ten sposób, że, 
jeżeliby Polska  obstawała przy stworzeniu 
„samoistinnej* Ukrainy, natenczas nic może 
być mowy e porozumieniu między Rosya 
a Polską. 
Niedawno podaliśmy zapatrywabia na po- 
[wyższą sprawę, wypowiedziane przez polity- 
ków rosyjskich: socyalistę Kiereńskiego 
i kadeta Rodiczewa — obydwóch, ucho- 
dzących za przyjaciół Polski. Znany paryski 
korespondent p. K. Smogorzewski informuje 
nas znów o poglądach na tọ kwestyę, wyra- 
„unych przez Borysa Sawinkowa. rosyj- 
|skiega demokraty i republikanina, którego w 
kołach rosyjskien nazywają z powodu jego 
sympatyi do Polski — „rosyjskim Petlurą". 

Otóż Sawinkow oświadczył, że jest.i pra- 
wdopodobnie zostanie przyjacielem Polski. Po- 
'glądn swego nie zmienił nawet mimo obecnej 
(sytuaevi, jaka się wytwerzyła z powodu ofen- 
;zywy polskiej na Ukrainie. Uważa on, że do- 
|bre stczunki między Polską a Rósyą, a nawet 
sojusz polsko-rosyjski sa zasadniczym wa- 
runkiem pokoju w Europie. Zgoda jest obu 
uarcłom jejnakowo potrzebna ze względu na 
wspolne interesy i na wspólnie agrażająca 
nicbezpioczeństwa. Mając zapewniony pokój 
na swej granicy wschodniej, Polska hęzie mo- 
gia zarócić swój wzrok ku zachodowi i þa- 
czyć, aby ari należnego jej głosu. ani jej sta- 
"nowiska w koncercie europejskim nie umriej- 
szeno. Zaś Rosyx, mając na swej granicy za- 
chodniej życzliwie i pokojowe  nastrojanego 
„względem niej sąsiada, będzie mogła poświęcić 
„Się żmudej i trudnej praey nad reorganizacyą, 
i odbudową państwowości rosyjskiej, pracy. 


| 


i 


Zwyezame (ża wiersz nonz arol, lub ego micjsze, Mk %— 


Ej u'dad labelaryczny . ¢ j 
Nadestane (za wiewz nonp.) «= 
| Neira! p r z «= UE= 
Kem ty (pe kraniec). s a a . 10— 
kemuwkaty przes kie niką A . 156— 
Ex) UDY PASE ica s e aia Jig sW- 


P . 

Załączniki, prospekty it p- dla pronumerzlorów 

mieisenwegch i zamiescowych za 100 eczem pl 
M o 


POWE DATOON, 


„jące uchwały eo Go dalszej iskiyki. Potabno 
„ma być postawieny wniosek. aby Piastawcy 
odwołali z gabinetu swych miulSirów, a iem- 
sinem wyeoiali się z pożyczi tironniefya T23- 
dowego, 

Niewgipliwie jest to nowy manewr Piastovz 
ców, aby przez tu wywrzeć naci k na premie- 
ra Skulskiego i klub Narod. Zjednoczenia 
| Ludowego, oraz sklen.c klub ten do usiępstw. 
Może jest to tylko greżlsn obliczona na ła- 
tg efekt. Jak wisdeno. liastowcy lubią uży- 
„wać takich grożb, 

Ra 
wkiynęła także 


ostyguięcie  nastroiu przesileniowego 


ckolivzkośc, że chwilowo Na- 
jezeinika Pańctwa niema w Warszawie. Tod 
pei nieoboeność nie mewa zapadać postano- 
iak w enrawie przesilenia 


gabincioweco, 


y W Gjłońii. 


lsztować, ten ostatni zmierzył do żołnierza ż ro 
wolweru. W wdpowiedzi na to żołnierz pa- 
łożył go trupem. Jeden z oficerów francuskich 
poznał w zabitym  nichemiocznego agitatora 
antyfranci igi w Aiżstyj, który zdołaż uciec 
przed aresztowaniem. Również zastrzelony 20- 
stał pewien Niemiec, który obraził żołnierza 
francuskiego. Kiedy ten chciał mo aresztować, 
Niemiec uciekał i na trzykrotne wezwanie nie 
stanął. 

Bytom, P. A. T. Rozsiowane przez Biuro 
Woiffa wiadomości, że pracownicy polskiego 
komisaryatu w Bytomiu ucickli z Bytomia, 
są zupcinie nieprawdziwe. Całe biuro komite- 
tu precewsło w sohdte-normalvie i prace idzia 
|uzdal zwykłym irybam. Należy też 'zaakcen- 
tować, że Niemcy dezci ed Polaków atra- 
sznej porażki, a to dzięki obronie pracowni- 
ków kemisaryatu. Dotychczasowe dochodzenią 
iwykazały, że napadu dokonały bojówki nie- 
|micekie w porozumieniu z komendą wojskową: 
jw Wroclawiu. Kierownikami byli oficerowie. 2 
|wykonawcani żołnierze. 


ZAHACH NA KORFANTEGO. 

Bytom. P. A. T. Na dzień przed zajściami 
w Bytomiu Niemcy urządzili zamach na posia 
IKosfzntege. W drodze powrotnej do Bytomia 
w Jesis koło Lumitxa samoehód p. Korfantn- 
| to najecha! nagle na Grzewo, które, jak sie i 
p= ckazało, króiko pszedten podcięto j po- 
loźżcza nancyrerk szosy na takiej wysckoś”, 
sochód sią rozłó:, Szofer w ostatn'cj 
zutal samochód zatrzymać. tak, że on 


| by Š 
| chwili 


ip. Jlofanty doznali tylko lekkich zadraś- 
nięć skóry o kore drzewna. 


która poehionie calkowicie nasze siy i ener- 
gig w ciągu lat calych. Są także inae posd- 
dy. Jest np. rzesza pewną, że jeśli Rosya nie 
pójdzie z Polską, to wówczas pójdzie z Niom- 
cami. Otóż Sawinkow jest przeciwnikiem 
Niemiec i uważa, że wiążąc losy Rosyi z tu- 
sem Niemiec zdradza się rosyjski i 
rodowy, albowiem Niency przemienikby Po- 
SYG W swój proientorat, Jost zwoł anji e 
zgody z Rzeczpospolita Polską także dlatewa, 
że jest rosyjskim demokratz i republikaninem. 

Odnaśnio do Sprawy granie miedz: 
dwu raństwami Sawinkow wyrazi: zapatrywwa- 
nic, że nie należy tutaj apierać się na zags- 
dzie samostanowienia naredów o gobin, 
W praktyce przedstawiałaby sie ta varada 
w nastcnujący spesób: Resya winna zrozv- 
gnować ze swych granic, które sobie zdsbe! 
| mieczem, t. j. z granic 1914 rozu., Polska y 
powinna zrezygnować z granie 1742 roku. i! 
że one również były zdobyte orężcu. Zui! 
ności, zamieszkującej obszary “porne 
wnątrz tych dwu granie leżące. neey 


Nieroż Kia 


pb: 


Puzo- 


stawić swobodę wypowiedzenia się do kogu 
chce należeć: do Polski, czy da Rosyi, Oczy- 


wiście plebiscyt jest zbyteczny w b. Krok 
Polskiom. Jest rzeczą prawie pow: 
Białorusi np. katoliey i Bia?orusiy. 
wani głasowaliLy za Polską, a yrawosiewni 
głosowaliby za Rosyą. — Tyn 1; orobem 
wykreślićhy można granicę, któraby byla spra- 
wiediiwą dla obu stron, i któraby rozwiązała 
zagadnienie najbardziej piekące. Naturalnie 
plebiscyt mógłby się odbyć wówczas dopiero, 
kiedy w Moskwie będzie się znajdować niə 
rząd bolszewicki, lecz legalny narodowy rząd 
rosyjski. 

Zo zwycięstw polski: 


una 


że 


i pke alz0= 


h 


nn Ukrziniec Sawin- 


Sfr. 3. 


kow może sie tylko cieszyć, albowiem każdy 
cias zadany bofszewikóm przecz wojska pałskie | 
przzbHża chwile upzdku rządu sowietów: Tru- 
duicj przedstawia się sprawa ze stanowiska 
rolitpezncgo. Skora howiem Polska postawiła 
znsadę niezawisłości Ukrainy, nawet najwię- 
ksi zwolennicy porozumienia rosyjsko-polskie- 
go uważają wszelkie próby dojścia do poro- 
zuimienia, jako nic będące tak długo na eza- 


k zy 10.000 mk.; 3. z wydawnictw 250.000 mk.;| 


„U 


KOS NARDI e Płn S (warzą 1520 rok. 
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GDEBRANIE WUPIEKJ CHLEBA REJO.| 
4. z „Przewodnika Oświatowego* 6.000 mk.: NOWEGO, Za nieodpowiedni wypiek- chleba 
5. z nakładów książkowych własnych 10.000 ; odebrał magistrat prawo. wypieky,issprzedaży 
mk.; 6. od Kół T. S. L. 15.000 mk.; 7, zasitki chleba rejonowego  piekarniam rejonowym: 
na pracę oświatową 100.000 mk.; 8. „Dar Na.jFr. Kozłowskiego, uk Stolarska 1 6, 
rodowy 38-70 Maja“ 100.000 mk.; 9. z zapisów Dory Armerowej, uł. Krowoderska 60 
i darów 20.000 mk.; 10. wierzytelności 30.000|i Gawędzkiej, ul. Gołębia, od daria 2 czer- 
mk; 11. dochofty własne szkół na zachodzie|wca b. r. Od tego dnia mają zgłaszać się po 
2.814.000 mk.; 12. subwencya Sejmu na szkoły |chleb rejonowy partye przedzielone do piekar- 


Fr. TIA 


Prasa Śląska us'awieznie wałczy z p. Manne- |frbryka. wraz z onakownniem 39 mk. 40 fer. w dar 
vilem ‘ït wal zyć z nim nie przestanie, dopóki gore) fg, NE 0 p AR 3 
89 © s H 1 3 o sta_| 07 TOSSI A nnt go Lua mecz zac la l 
Kom szw mie” zmieni wobec nas swego postę SM drewnianych a 25 tę. w spizesnży, 
powania. Insynuacyi my się jednak w walee hurtownej loco fabryka wraz z opakowaniem 840 
nie chwycimy, bo nie chcemy obniżać torty x OE zaś drobiazgowej za 1 ke. (4 
który norma TEST zd aimować po- PRZE?) 9.60 mk, Ceny te obowiązują za produkty 
Sry PAR P zawsze zajmować. DEE oliione po 1 meja b. r. 
winna. | 
Podzielająe w zupełności zdanie ,„„Wiadomo- 
ści Cioszeńskieh*, możemy zapewnić pisma 


| — 


Wiadomości kościelue. 


na wschodzie 2,450.000 mk.; 13. subwencya 


ni Kozlowskiego w sklepie rej. Spółki handlo-, śląskie, że i Kraków potraktował ukraińskie 


sie, dopóki Polska przy zasadzie tej obstaje. 
Sarsinicow: osobśście jednak jest zdecydowanym 
zwołenrikiem biizkiej przyjaźni polsko-rosyj- 
skiej i żywi głoboką nadzieję, że do porozu- 
minia w tym kierunku dojdzie, gdyż leży to 
w imteresie Rosyvi, w interesie Polski, wreszcie 
w imterczie Europy calej, 


Cf Wydawniciwa. 


Prosimy o rychłe odno- 
wienie przedpłaty w celu 
uiikajęcia przerwy w prze- 
sgłce: dzierrńika. 
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ZRONIKA 
ZĘ 
Kraków, 2 czerwca. 
DŁA NACZELNIKA 
PAŃSTWA. Prezydyum Izby handlowej w 
Krzkowie wydało do kupców krakowskich 
odezwę w sprawie Darw Narcdowego dla Na- 
ceelnira państwa. w której Izba handiowa 
wyraża przekonanie, że kupiectwo nasze Ocho- 
tnie przyłączy się do akeyi, która tak żywy 
oddźwięk znalazła we wszystkich warstwach 


DAR NARODOWY 


th 
społeczeństwa, a której celem jest of'arowanie | 
toma Wodzowi-Naczelnikowi daru narodowego 
w dowód uzuania Jee» zasługi. 

ZJAZD FOCZTOWGÓW.  Poniodziułkowe 
wieczorne obrady zakończyły sę przemówie-! 
niem pr.zesa Koła krakowskiego, p. Korni- 
ckiego, w którem mowra podniósł, że rzeczo- 
wa krytyka działalncści zarządu gł. nie ozię- 
biła svmpaty..z jaką ogół ezłonków odnesi się| 
do swojej najwyższej organizacyjnej magistra- | 
tury. Blisko 2-dniewa. dyskusya nad sprawo-j 
zdaniem gł. zarządu wykazała, że zarząd stas| 
nal na wysokości zadania, kładąc pierw sze | 
podwatny pod organizacvą | utrwalające ją tak. 
iż dziaj’ każdy pracownik pocztowy na ca- 
łru obszarze Rzplitej został karme zorgani- 
zany. nemo ciężkie warunki, które prze- 
szkadzały pracy twórczej, — Rezolucyę p. 
KMornickirep, z wyrażeniem votum zaufania 
zazzadwwi «i, przyjęte: wesód oklasków. Wczo- 
rajszr dzień poświęcony był pracem w komi- 
syath: pragmatyczuej. aprowizacyjnej, organi- 
zaeyjao-liudżetowej i fachowej. Po południu, 
odbywały się wybory da zarządu głównego. 
Dais. rastapi zamknięcie” zjazdu. 

BIDLET T: S. L. NA ROK 1928. Przed kib 
Ka duiawmi odbyło. się w- Krakowie pienarne 


| 


Śląskiej Rady Narodowej 210.000 mk.; 14. za-|wej. Maly Rynek; partye z piekarni Armero- 


siłek rządu na szkoły na wschodzie 4,000.006 wej w piekarni J. Rączkiewicza, ul. Krowoder- 

marek. 
Przewidywany deficyt w wysokośc! 3,293.860 i kamni Floryana Woźniaka, W ślina 5. 

marek musi pokryć społeczeństwo polskiej WIEC PUBLICZNY STRÓŻÓW I STRÓŻEK 

w zwiększonej ofiarności na rzecz T. S. L.| odbył się 30 maja b. r. pod przewodnictwem 


i fi prezesa p. Gołąba, ktory wyjaśnił żądania stró- 
Piace, prowadzone przez T. S. L., są tak Wa-|żgw. W dyskusyi zabierali głos: ks. Rejewicz, 


|żne, iż ani na chwiłę wstrzymane być nie | adwokat J. Ordyński, p. Kolasa, ks. Mikulski i St. 
mogą. | Karpiński. Uchwalono domagać się od magistratu 


FABRYKA WAGONÓW TRAMWAJOWYCH: 
W KRAKOWIE. Przy halach tramwajowych 
dawne warsztaty reparacyjne zamienione zo- 
stały na postępową fabrykę wagonów tramwa- 
jowych, produkującą nietylko t. zw. kuplówki, 
iecz także kompletne wczy motorowe, a na- 
wet beczkowozy. W bali korstrukeyvjnej znaj- 
dują się na ukończenu cztery wozy motorowe, 
oraz dokonywa się montowania czterech no- 
wych kup!lówek. jak niemniej żelazne szkiole- 
ty dalszych v ozów. Wprawny robotnik z wszci- 
kich kategeryi, wyszkoloay za granicą, wyko- 
nuje wprost ca'ka, rieustępnjące pod żadnym 
wzgledem produkeyi qpierwszorzędnych zagra- 
nicznych zakładów tego rodzaju. Wielkie uła- 
twienia w produkcyi daje znakomicie zaopa- 
trzony magazyn, pełen sziachetnych metali, 
jak aluminium, miedź i mosiądz, nabytych |epodniki i firanki. Rzeczy te sprzedawała znane 
przed wojna, które teraz przedstawiają olbrzy- |mu paserowi, Karolowi Sicho , którego również 
mią wartość. Uzupełn ają je szłachetrne gatun- |aresztowano. 


lono 2 marki. 

KRADZIEŻE KOLEJOWE. Na stacyi Podgó- 
rze— Wisła aresztowano robotnika kolejowego, 
Jana Gąstoła, który wykradał z pak towary, kła- 
dac na ich miejsce kamienie i następnie zabija- 
jąc paki gwoździami. Od aresztowanego odebrano 
znaczną iiość skradzionych artykułów żywności. 
Ant. Barański, właśc. firmy Kurkiewiez pwy M. 
Rynku, doniósł polieyi, że skradziono mu na 
dworcu towarowym transport obrazków z Pozna- 
nia, wartości 3500 mk. 

ECHO MORDERSTWA GRUENFELDA. Wczo- 
rajszej nocy aresztowano znanego bandytę, Jana 
Nowaka vel Berówę, jednego ze wspólników szaj- 
ki, która zamordowała wekslarza Grtinfelda na 
Kazimierzu. 

SFPECYALIŚCI OD DYWANÓW | CHODNI- 
KÓW. Arcsztowano trójkę złodziejską, zi10ż01n4 
z Woje. Karamona. Tekli Lembas i jej córki Zo- 
fii. Szajka ta kradia po mieszkaniach dywany, 


n 
w 


ska 39; partye z piekarni Gawędzkiej w pie- 


ustawy, od namicstnictwa deputatu, od Sejmu: 
jlepszej opieki. Za otwarcie bramy w noty uchwa- 


„odkrycie“ „Il. Kuryera Codz.” z tym samym 
humorem, z jakim się odnosi i do wielu in- 
nych sensacyjnych rewelacyi tego pisina. 

SYTUACYA W MIŃSKU — jak „Dz. Miń- 
ski* donosi — porrawiła się wydatnie, Po- 
płoch, spowodowany fałszywym alarmem, mi- 
nął. Najlepszym tego dowodem jest fakt, że 
dowóz produktów do miasta zwiększa się stale. 
Stosownie do tego spadają w dalszym ciągu 
ceny. Z frontu przychodzą coraz to nowe tran- 
sprrty jeńców. 29 maja kiłkuset kozaków, 
wziętych do niewoli w ostatnich walkach, prze- 
dcfilowało przez miasto. w 

KONAJĄCE MIASTO. P. Karol Pettit tak 
kreśli w „Le Petit Parisien“ swe wrażenia z po- 
bytu w Petershurgu. Trzy czwarte ludności 
stolicy znikło bez śladu, a pozostali wiodą 
straszliwą egzystencyę nędzy ? braku wszela- 
kiego rodzaju. A przy tem wszystkiem te nie- 
słychane sysgmy szpiegostwa. podejrzeń. Kto 
nie jest podejrzany? Kto nie żyje pod brze- 
mienicm ustawicznego terrorn? 

Oto widzę biedną, obdartą gromadkę areszto- 
wanych, których wiedą do tajemniczych. za 
bójezych kazemat  więziesnvch. Żołnierze z 
bagnetami u karabinów. otaczają ieh. Co za 
straszliwy widok tych tragicznych skazań- 
ców. 

A zara” potem widzę ludzi bezwładnie leża- 
ych na ławkach, prawie omdlonych z głodu. 
Inni w tym samym czasie giną bez jęku na 
tyfus. w cieniu zamkmętych izb. A dokola 
Potersburga, n'by tryumfalne wały zwycięskiej 
rewolucyi, ciągną sie olbrzymie cmentarze z se 
tkami tysięcy nowych krzyży, co sterczą bez- 
likiem skrzyżowanych ramion w nieskończo- 
ność. Co za tajemnicza, azyatycka żądza zem- 
sty tak na chlodno, z wyrachowanem okru- 
cieństwom, wyłndnia z wolna to stare, stołe- 
czne curopeiskie m'asto! 

Jak to merło się stać? Że nie było tu walki 
żadnej, po której przecież zostałyby ślady 
jakieś A oto te miliony ludzi z rezygnacyą 
poddały się śmierci i powolnemu konaniu, 
ne starajae sie nawet bronić. 

PŁYWAJACY TEATR. Najwiękeze Towa- 
rzystwo transportowe we Francyi „Compagnie 
des Messageries Maritimes“ użyczyło pewnej 
trupie teatralnej francuskiej olbrzymiego sta- 
tku, na którym, płynąc wzdłuż morza Śródzie- 
mneco, dawać ona będzie przedstarwieria dra- 
matu i opery we wszystkich miastach por- 
towych. 
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/awiadomienia I komunikaty. 
SEKCYA EKONOMICZNA „ZWIĄZKU INTE- 


LIGENCYI POLSKIEJ“ otwiera dnia 10 b. m. 
leurs kroju kostyumów i sukien damskich, pod 


iedeenie Zarządu głównego T. S. L., na któ-| sta: Dlaczego do tej t 
m dyrektorzy Nowak i Rymar pizediożyli|cony pociąg osobowy, kursujący do niedawna 
saczegółowy plan fuarsowy na rok 1020. | we linii noas a 60a U 

ro stronie wydatków budżet ten przewiduje 7 ak E VAAD "jest -as e 
ne 'opiuiące pozycre: 1. Administracya Geil „© Dutu i So a A 
rałna, oraz kosaia zjazdów, lustracyi i OT iesącach letnich tem więcej uzasadniona, że 
niza vi 220.004 narek; 2. centralna Składnica szereg stacyi mą tej linii leżących jest dzisiaj 
książek 200.000 mka; 3. wypożyczalnia prze- | niedostępny. Dotąd kursuje tylko jeden dzien- 
śroczy 10.000 mk: 4: wydawnictwa (kartki, |ny pociąg pespieszny, który naturalnie przy 
obrazy, druki) 150.000 mk.; 5. ..Przewodnik |wiciu miejscowościach się nie zairzymuje. 
Ożwiatowy* 30.000 mk.: 6. nakłady książkowe Pociąg zaś powrotny, idący obecnie tylko w 

nik” ki Ae Eao 7 rzglodu a wielogodzinne nec 
510.000 mk.; 7. zaski ra prace oświażowog ocyj ze w ględów n e 3 3 dm pa 
dia Kók Th S L. 250.000 mk.; 8. ra kuraj YCzesiwanie, nie nadaje się do podrozy: po 
Gre . ro 1 Ticoizow 1 ra o 
dhe dozomiych. kursa bibliotekarzy. kursa kigej retno]. Nicodzowcem jest wobec tego przy- 
rewadków czytciń. na wystawy książek 150.000) vróen e pociągu osobowego, wychodzącego 


kierunkiem pierwszorzędnej siły fachowej, i kurs 
nauki wyrobu majolik. Z d. zaś 15 czerwca kurs 


ki drzewa, jak zapasy materyału mahoniowego |, KADZIEŻ W SKLEPIE. Aresztowano Rozalię 
j gae RE | Lustig, która z dwoma spólnikami skradia w pe- 
i orzechowego, dęhu i jesionu, z których mo-|wyym” sklepie w Podgórzu materye, wartości 
źna wykonać wspaniale karoscrye tramwajo- |10.060 mk. Spólniey zbiegli. 
we. Dział fabryczny cbejmuje także produkcyę| POŻARY. Wczoraj pe południu wezwano straż 
wielkich, już opatentowanych automobitów o-|pożarną na Zwierzyniec, gdzie w realności Jana 
wolę orech. KN s WGA Walcrowskicgo spalił się dach nad drewutnia. 
sobowych, których Pe jest hakka Ogień zlokalizowano. — Wczorai po południu w 
tomohile te, jadąc przez masto, będa mogły |Kobierzynie spsliła się stodoła i duch domu gosp. 
korzystać z prądu i szyn, a od Parku Jordana | Władysława Tylko. Interweniowala straż pod- 
lo Woli zużyw: zynę i piaszcze. Te wzo- |górs'a. E i 
e ui. | ZABINIQAWI CHŁOPCZYK, ha Wydrowa, 
Aa o ORZEC ZAS JM ae e EEEE a pr UI Kościn=zki 1. 35 na Zwie- 
ne uzmanie. Dział fabryczny wozów i automo- |rzygen, donicsła policyi, że iei 4-Iclni synck, wy- 
bilów zamieniony będzie — jak slyszymy — jszedłszy z domu. nie powrócił. | r 
na odrębne Tew. akeyjne, co da możność zna-| „SPROSTOWANIE. We wezerajszym komunika- 
g iękezeni dukevi ; nictylk cie wojskowym z dnia 31 maja zakradł sią błąd 
apap %*- 411 GE gey > M > «o PO- drukarski, a mianowicie: Zamiast „Wojska nosze, 
kryje braki miejscowe, lecz zasilić może i inne utrzymując trwałe już od 27 maja linie Tere- 
polskie miasta, a nawet stworzyć poważny |brodje — jezioro  Miastra.. Złobin*, ma być 
dział eksportowy. Ziębin. 
POŻYCZKA FAŃSTWOWA. Cdnośnie do w” 
onegdajszej notatki w sprawic trudności w sub- Z Polski i ze świata. 
skrypcyi pożyczki państwowej, donosi nam; URCCZYSTOŚĆ W BESKIDACH. Mimo re- 
Miejski Zakład kredytowy (Palac | pręsyj czeskich, duch na Śląsku Cieszyńskim 
Sp ski), że przyjmuje zapisy tak w gotówce. pnie słabnie. Dowodem tego jest wiclka uroczy- 
jak w asygnatach pożyczki polskiej z r. 1918 |steść, jaka się odbyła z powodu położenia ka- 
i potyczki amstryaekiej,. oraz, że poczynił ZA- | mjen'a węgielnego pod schronisko Tew. „Be- 
rządzenia, które umeżłiwiają stronom zsła- | skjiqć na Stożku. Udział w uroczystości wzię- 
twienie sprawy wygodnie i bez straty czasu. [lo około 2000 osób ze wszystkich stron Śląska, 
O PRZYWRÓCENIE RUCHU POCIĄGU |między nimi reprezentanci: Rady Narodowej, 
KRAKÓW—ZAKOPAN®. Piszą du ras z mia- rządu krajowego, przedstawiciele wydziałów 
powy” nie został przywrń- | gminnych z Wisły, Jabłeakowa i Namsia, 
mrzedstawiciele polskich Towarzystw z Cicszy-| 
na, orkiestra z Bystrzycy, Kółko śpiewackie | przetworów z owoców bez cukru i szwalnię szy- 
z Bystrzycy i chór jabionkowskiego Koła Pol. |cia i naprawy bielizny. Zapisy w biurze „Zwią- 
Tow. Pad. Imieniem „Beskidu“ przemówił Dr |zku”, ul. Straszewskiego 1. 28, I p., od 10 do 12 
Popiołek, zaznaczajac, że schronisko bedzie |Fano. 9 Tas 
symbolem zicdneezenia Śłąska z Polską, twier: ECZERD=WSREPNY, do Dai gap E 
>. Ia WA PU z k 5 “o |nanuez. żeńskiego. Zgłoszenie piśmicnne o przyję- 
dzą polskość, zbudowaną przeciw obcym. Na- jcie na I kurs państw. seminaryum naucz. żeńskie- 
stęprie przemawiali: reprezentant Rady Naro-|go w Krakowie, z dołączeniem: metzyki i ostatnie- 
dowej p. Szuścik, buimistrz Jabłonkowa p.! 59 świadectwa szkol. do 20 bm, Egzamin rozpoeznia 
U J a bá w s . NE .. . 
Szezepan Sikora i roprezentant gminy Wisły R AA. piśmienną d. 24 b. m. o godz. 8 rano. 
I z 4 a - WYCIECZKĘ KRAJOZNAWCZĄ do Alwerni 
p. Świątkowski. Budcwa selironiska poehlunie |; Lipowca urzdza Tow. Kiajoen. w nicdzicle 6 
olbrzymią sumę miliona marek. 
| HR. MANNEVILLE ZE 
Niedawno „IL Kuryer Codz.* obwieścił światu, 


„BOLSZEWIKIEME, |” 


b. m. Wyjazd o godz. T rano. Powrót o 11 wiecz. 
Zgłaszać się można między 5—6 po poł. do piątku 
w gimu. im. St. Jaworskiego, Rynek 17, II p. 

w 


MAKSYMALNE CZNY MYDŁA. Magistrat, 


mk: ©% leoszia S-mmuja 150.000 mk.; 10. długi|7 Krakowa po godz. 1 w poiudnie i (dpowie- |żę hr. Manneville, prozes Komisyi koalicyjnej |perozumieniu z Urzędem walki z lichwą i spekula- 


duie uregulowanie ruchu na tej ważnej linii. 
WEZWANIE DO PODBANYCH WENEZŻUE- 
Dvrekcya polieyi w Krakowie wzywa 


55.006 mle: 11. na szkoły na zachodzie 
10,u7?.860 nrk.; 12. na szkoły na wsacliodzie 
300.060 mk. Razem 14.158.860 marek. 
Przewidywane dech dy 
główny T. 8: L na kwote ogólna 10.865.000 , nezueli, 


| 
|i 


przebywających w Małopolsce, aby 


mereka a to: 1. Z Centralnej Składzicy ksią- (la rejestracyi zgłaszali się w dyrekeyi policyi 
a 


= 


Żek 230.000 mk.: z wypożyczalni przeźro-,w dniach 4 i 5 b. m. w biurze Nr. 26, I p. 


zzz 


ls 
p 
lčezyi podlaskiej czyli janowskiej. 
po jej kasacie (ukazem cazskim z d. 22 maja oczyma lub co słyszał wiarogcdnogo; przyczem | ny“ na wszelkie zawody i doświadczenia Podla- 
1867) i wywiezieniu biskupa z Janowa do kla- | już wtedy począł zbierać starannie materyuiy |siak nie zraził się zagubą ukochanej swej pra- 
sztoru O0. Kapucynów w Łomży, mianowany |i akty urzędowe do współczeszej a tragicznej | cy. Jął się nowej z zapałem, bo do siebie naj- 


Następnie, 


Bwaj zasłużeni historycy 
taszege RKeści0!a, 


jcszcze przez tegoż dziekanera ianowskim, dzia 


HU 


T. łał wśród najcięższych warunków na duszpa- 
X. Jóse Prwszkioweki, Praiat Katedcy sterstwie przez lat pię'naście; wydałony z Ja- 
Luhelskiej. nowa przez rząd rcsyjski, był proboszczem w 


(..P. J. K. Pollasiak''). Bobrownikach, potem w Wąwolnicy i Gaibo wie 
w dyccezyi lubelskiej przez całe ćwierć wieku. 
Doeriero ternz. w © wicikicj tej wajny. po | Dopiero nowy jej pasterz, X. biskup Franciszek 
wi jsein Moskali z Podiasia i Ziemi Chełmskiej, | Jaczewski, powołał go ze wsi do Lublina, gdzie 
Tóg! odsionić swój kryrtozim „P. J. K., Podla- | objął ciężką pracę parafiuiną jako proboszcz po 
Sluk*. wymowny autor dziejów męczeńskich na- bernardyńskiego kościoła Nawrócenia św. Pa- 
sze Kościoła i naredu na Podiasiu w wieku wła, oraz obowiązki profesora w seminaryum 
XiX-.ym, świadek ich naoczny a wiarogodny | dyecezyalnem (od końca 1907 r.); sprawował 
i wybitny współuczatnik, nie upadający nigdy |je jeszcze do niedawna, piastująe równocześnie 
na duchu. nawet w czasąch najstoższego prze-,w kapitule katedrainej urząd i godność kano- 
śiadowwania i wreszcie pierwszy ich historyk. |nika a z czasem prałata-kustosza; otrzymać też 
Jeszcze przed dwoma niespełna laty „Głos Na-|miał w końcu z łaski tegoż biskupa godność 
ralw* (Nr. 185 z 28 czerwia 1918) zamieścił | protonotaryusza apostolskiego. 
wariankę c ostatniej jego książce; dzisiaj, kie-| Już na swem dziekaństwie janowskiom. wiel- 
dy Polska Akademia Umiejętności w uznaniu |ce odpowiedzialnem a znojnam, światły i nieu- 


na Śląsku Cieszyńskim, jest agentem holszcw!- 
ckim. „Wiadomości Cieszyńskie* tak oceniają 
ten niesmaczny dowcip: Jedno z Tism oglasza 


preliminuje Zarzad; wszysikich poddanych Rzeczypospolitej We-;sensacyę, że „hr. Mannoville rozmyślnie prowo- | zawicrajacego 


kuje wojna na zachodzie, aby ode'ążyć front 
bolszewicki”. Nad całym artykułem przecho- 
dzimy z uśmiechem do porządku dzienn 


ego. | wierająec 
U 


cyą, podajs do wiadomości nastepujace naksymal- 
ne ceny mydla i proszku mydlanego, ustaRowio- 
ne na podstawie rozp. Min. przem, i handłu, Oddz. 
Małepolski w Krakowie: za 1 kg. mydła jędinego 
GU proc. kwasów tłuszczowych, 
w sprzedaży hurtownej loco fabryka wraz z opa- 
kowaniem m. 75, w detalicznej zaś sprzedaży 
32 mk. 50 fen.; za 1 kg. mydia kaoiinowego, za- 

go 82 proc. kwasów tłuszczowych, Iz 


W KOŚCIELE PP. DOMINIKANEK w Boże 
sę: całodzienna adoracya Najśw. Sakramouk 
tu. Msze Św. © godz. 7 i 9 rano. Wieczorom 
o godz. 6 Różaniec, kazanie i błogosłanień= 
„stwo Najśw. Sakramentem. Miesięwne zebria 
nie Pań Żywegu Różańca. Przez cały micsiaq 
czerwiee mabożeństwe do Najśw. Serca Pena 
Jezusa o godz, 7 rano. 


Z teatrów krakowskich. 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komunt. 
ują: Wchodząca na afisz w piątek „Zazdrość“ 
M. Areybaszowa, podaje w silnem ujęciu odwiecz- 
ny problem zazdrości, rosnącej w zawieuzicuem 
seren mężczyzny. Bystre studyum tej psy j 
podsycanej kaprysem nałogowo-zalotnej, a ziranej 
kobiety, jest równocześnie znamiennym dokura:n- 
tem moralnej dogeneracyi rosyjskiego społcczeń- 
stwa. Role główne: grają pp: Dobrzańska, Pan:e- 
wicz, Nowacxi, Nowakowski. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO  komunikuja: 
Dziś, po miesięcznym urlopie, zaczyna wj stępy, 
zespół  dramatrczny. Repertnar dramatyczny, 
wprowadza na uajbłiższe dni sztuki, które w pł- 
ni powodzenia, ze względu na urłop artystów, 
częściowo musiały zejść z afisza. Dziś i w sobotą 
„Gęsi i gaski“ Bałuckiego, jutro przepiekna ko 
medya „Odrodzenie“, w piątek efektowna przew 
róbka z „Pana Wołodyjowskiego* „Azja T: naj. 
bezowicz*, w niedzielę zaś zabawna krotochw'ią 
Fredry „Oj, młody, młody!“ 

, Z TEATRU „BAGATELA% 
cinne wyst 
w „Ba P 


Pa 
x 


komunikuja: Co 
y M. Freukła rozpoczną się dzisiaj 

gaicli” relæ Klosa w „Pann pośle. Wa 
czwartek po południu „Pani prezosowa*, wioczye 
rem „Pan poseł“. 


1 


Repertuar teatre miej. im. J. STewze iero, 


Śróda 3 czerwen: „Pan posel“ Pijałkowskiero. 

Czwartek 3 b. m.: „Pani Chorążyna* Krzywo- 
szewskiego. l 

Piątek 4 b. m.: Zazdrość“, dram. w 3 ait. Ar- 
cybaszewa (noweóć). 

Sobota 5 b. m.: „Zazdrość“ Arcybaszewa. 

Nied icla 6 bi me Do poł. „Polowanie na meż- 
czyznę”; wieczozem „Zazdrość* Arcybaszewa. | 


Regestuar „Eagatelić, 
Środa 2 czerweat „Pan poseł“ z M. Frenklem. 
Czwartek 3 czerwca: Po poł. „Pani prezesowa”j 
wieczoren „Pan posel“ z Frenkiem. 
Piątek 4 czerwru: „Pan posel“ z Frenklem. 


Repertmar' teatru „Nowości”. 


Środa 2 czerwca: „Generał huzarów, 
Czwartek 3 b. m: Po poł. „Generał huzarów“ 
wieczorem „Generał huzarów*, 


| 


z laa dane iei tu” nu SÓW Wo+ aa a E aga | 
KINO LERZ ul. Lubiez 15 


Nadzwyczaj wspaniały dramat p it 


GDY RENA LAWINY 


(w prześlicznym tym dramacie występuje znas 
komite peiska gwiazda filmowa 


HELMTA MOJERZEWSKA 1700 


wota meja. 
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-J a LJ a 
zawiadomienia. 

Ze względu e ciągłe nieporozumieta po 
cajemy do wiadomości publicznej, że wszelkie 
komunikaiy, informacye i podziękowania za 
równo osób prywainych, jak i instytucyi Spo 
tecznych i rządowych zamieszczać będziemy 
w mysli uchwał Związku wydawaiictw pism cos 
dziennych tylko za opłatą na warum 
sach ogłoszeń. W wysadckach zasługują= 
cych na szczególne uwzgiędiienie będzie udzie 
lony pewien procent opustu. 

WYDAWNICTWO 
„GŁOSU NARODU. 


| 


|tować to wszystko, na co patrzył własnemi 


tej historyi naszego Kościoła na Pedlasiu. W 
ten sposób powstała obszerna praca „Martyro- 
logium Podlasia“, dająca dokładny obraz histo- 
ryczno-topograficzny ucisku i prześladowania 
naszych braci katolickich wschodniego obrząd- 
ku. A chociaż czeigodny autor nie-uwazał jej 
iszeze za dość szczegółową i wyczerpującą, że- 
by ją ogłosić drukiem, to jeduak i z obawy, aby 
inie wpadła w ręce połievi, stojącej prawie pod 
| jego oknami i w nadziei, że ją kto kiedyś uzu- 
|pelni, a nawet i taka, jaka jest, da dokładne 
pojęcie religijnej siły Podlasia, przesłał ją do 
|Krakowa (1883 r.) z przeznaczeniem do druku. 


| 


y 
o 

Lecz i nad nisezaciężył los zawistny: rękopis 
po nagłej śmierci osoby, której był powierzony, 
|nin) z rodziców i całą duszą Polak-Unita niezło- 
|mny, z proboszcza konstantynowskiego 1 dzieka- 
na łosiekiego za sprawą biskupa Szymańskiego 
i margr. Wielopolskiego uznany początkowo przez 


zasiug naukowo-historycznych  ociemniałego | c 
ju i rapommitnego .Podlzstaka” zaliczyja |czynnie na polu walki systematyczno-ekstermi- pnia 1883, lecz nigdy  niekonsekrowany. a został 
3 ; $ A |wywieziony brutalnie A. 11 września 1 o Wia- 


'w poczet swoich członków korespondentów, |nacrjnej, jaką rząd rosyjski po r. 1863 wydał 
przystało. żeby niren. dokładniejszą podać o je- |cerkwi unckiej w Królestwie, a w dalszym cią- 
go pracach wiadomość. gu, po jej zgnieceniu przy wydatnej pomocy 

A. Jbzcf Pruszkowski, kapłan jubiiat (ur. w apostatów duchownych i świeckich z Rusi ha- 
iBłałr podiastiej d. 1 lutego 1387, wyśw. w r.|lickiej, bezbronncemu ludowi unickiomu nad Bu- 
1660ji kandydat św. teologii akademii duchow-|giem za wiarę jego katolicką. Jako najbliższy 
xej w Warszawie, w której się kształcił za pro- sasiad bohaterskich unitów podlaskich, przyja- 
frrury w niej X. Zymmunia Goliana z Krakowa ciel serdcczny  biskupa-nominata chełmskiego 
per ukańczeniu seminaryniu duchownego w Ja: |Jana Kalińskiego *) i szczerze unickich kapia- 
Towie: biskunim. byi zrazu protesorrm w temże 
gominaryam, tudzież sekretarzem O. Benjamina | 1) Ks, Jan Mikołaj Kaliński (* 1799 w Radzy- 


Je 
BEN 


tki, gdzie już w miesiąc d. 19 pazdziernika nagle 
zakończył życie. Ostatnią przysługe oddał mu 
współtowarzysz niedoli, ks. Stan. Adam KMrasiń- 
ski. bisknp wileński. (Godzi się przypomniee, iż 
to ks. Kaliński, jeszcze fako probeszez konstanty- 
nowski, wydał tutaj w Krakowie czcionsami Ka- 


j 


i 
j 


Jozafata mcczennika (godzinki, modlitwy i pieśni, 
wśród nich do N. P. Maryi i 
obrazie chelmskim w kościele katedralnym „Wier- 


na obrona ludzi utrapionych*), obejmujące w pier- | 
wszej części żywot tegoż męczennika, arieiisku- 


ipa połockiego, godny jeszcze i dzisiaj. Czytania. 


rola Budweiscra 1858 p. t. Nabożeństwo do blog. | 


łaskami słynącej w jn 


zymańskiego. biskupa (trzeciego z kolei) dyc- s szczęśliwą powziął naonczas myśl, by no-| zaginął i mimo usilnych starań nie mógł go au- 


ter odszukać, uznał go już za przepadły. „Opor- 


pierw przystosował wlasny ten swój. okrzyk, 
‘jakim utracoue Martyrologium zakończył: „Za 
przykładem podlaskich unitów bądźmy mężni 
(duchem! Tym razem zwrócił się w przeszłość 
swojej własnej dyecezyi łacińskiej: łuckiej w 
trakcie pedlaskim za czasów dawnej Rzeczy- 
posnolitej a po upadku państwa, z utworze- 
niem nowego województwa podlaskiego w Kró- 
lestwie kcugresowem, podlaskiej (1818 r.) z ka- 
jtedrą w Janowie na miejscu starej koicgiaty 
św. Trójey, przy której, jako w głównym klu- 
czu dbr swtch w zear brzeskiej przy samej 
granicy starego Podlasia, rezydowali z górą 
| przez trzy wieki biskupi łuccy, i tutaj się zwy- 
czajnie chowali aż do ostatniego z nich Adama 
Stamisława Naruszewicza (+ 6 lipca 1796). W 
i książce „Janów Biskupi czyli Podla- 
ski. Z dawnych i współczesnych źródeł“ (wyd. 
w Krakowie 1897) na tle historyi drogiego so- 


straszony X. Pruszkowski, nie stał zaiste bez- rząd i prekonizowany biskup chełmski od sier- |bie miasta Janowa zamieścił nadzwyczaj cenne 


li należycie udokumentowane opisy rządów jego 
biskupów i administratorów w wieku XIX-tym. 
Szczęśliwy autor, iż mu Bóg dozwolił dożyć 
tej chwili, w której się srełniły jego nadzieje, 
|w szczególności te słowa. płynące z głębokiej, 
|r'czem niezachwiancj wiary, jakiemi zamknął 
bolesne dzieła dyecczyi podlaskiej: „Janów z 
okelicarnł swojemi nie upada na duchu i żywi 
aloje, że Kościół i wolność narodu pierwej 
Lfownóci w te strony, zanim lud zmożony prze- 
metą i na duchu swoim upsdnieć. 
wierzy, że jak tylu kolosów historycznych p% 


„Tu lud 


tęga się rozbiła i rosyjski kołos runąć też mu 
si... i że przyszłość powróci czasy lepsze reli- 
giinej swobody: i poszanowania godności czło< 
wieka, 

Żywą tą wiarą przepojony ogłasza be:po< 
średnio potem, również tutaj w Krakowie, dul- 
sze dwie monegrafie o obu głównych ogniskach! 
życia religijnego i Kościoła rzymsko-katołickies 
go na dzisiejszem Podlasiu, zgaszonych i „boa 
szczeszczonych przez rząd rosyjski i galicyj- 
skich Świaszczenników. Pierwsza z nich 10 
„Historyra zjawionego i cudownegą 
obrazu Matki Boskiej oras kościoła f 
probostwa w Leśny na Podlasiu, zabranero 
na własność prawosławia. Ze źródeł urzędo- 
wych i autentycznych” (1897). A druga: „K o- 
deń Sapiehów, jego kościoły i siarożytny 
obraz Matki Boskiej Gwadalupeńskiej" (1808. 
r.) Jeszcze nad Bug do swego kościoła. nie wró- 
cil obraz Matki Boskiej Kodeńskiej, znajdują” 
cy się dotychczas od r. 1875 w Czestociiow:a 
na Jasnogórze w dawnej kaplicy Aniołow Stró- 
żów. ałe 0O. Paulini częstochowscy już odzy< 
skali w roku ubiegłym rezydencyę swoja le- 
śniańską. Należałoby się tylko teraz starać, by: 
w przywróconej obcenie dyecezyi podlaskiej 
dopołniło się gorace życzenie naszego „Podla-! 
siaka', jako też całego kleru i ludu podlaskie- 
go, by kiedy bizantyjskie bałony z dachu ko~ 
ścielnego spadną w Leśny, te na nowych w 
niej ołtarzach złożone nioch będą relikwie prae 
tulińskich i drelowskich świętych męczenników. 
unickich, 

Aż wreszołe nadszedł rok 1905, liedy „pó 
straszueż rawałrości i wielkiej burzy słońce na 
Podasiu zaśiewiła*. | nasz autor Podlasiak, 
|osobistegp przytem. dozaał szczęścia: w tym 


Wiadomości politycziie. 


— „Trybunać, organ Socyalnej Demo- 
kraeyi Król Polskiego i Litwy (S. b. K. 
P i L) Nr. 62 z lipca t9418 przytacza, jak 
przypomina „Gazeta Warst wska”. zapa- 
frvtwmnia Lenima, zwolennika „wolno- 
śsić 1 „GEWOKFY uciśnionych na sprave | 
niepodległości Polski, która wówezas maj- 
dpiwalą się w niewoli: ) 

„Wedcie naprzykiad odrębne Warunki 
Polski: jej niepodlegieść obecnie jest nie 
da urzeczywistniemma Bez wejen albo re- 
wulnspi. Być sirognictwem wojny ogólno- 
evronejskiej jedynie dia odbudowania Fol- 
ski to zmaczy być nacycnafistą najgorsze- 


i 


ge catan, stawiać Lateresy RLEZDACZIIEJ 
lezby Polaków penad interesy setek mi- 
Konów ludzi, cierpiących z powodu woj- 
nę... Wyskawia.ć hasło niepodległości Pol- 
sgi teraz, w wusamkach danego BSIOSUN- 
owania sąsiednich państw imperyślisty- 
cziych oznacza to rzeczywiście uganianie 
se za utopią, wpadanie we własny nacyo- 
msizra, zapaminanie o przesłance ogúino- 
europejskiej, albo conajmniej rosyjskiej 
i niemieckiej rewołncyi”. 


tt 3 ~ y e 
Uorzdy Sejen poiskiege. 
| wrzawa. P. A F. Wtorkowe pesiedzenie 
Boimed zaczęło się o godz. 4 m. 30. Pa sdezy- 
1: ia irterpelacyi zabrał głos marszałek i po- 
vitat w serdecznych słowach mowowybranych 
pobaw z Pomorza. Przemówienia marszałka 
vatuchali pesłewie stając. W imieniu posłów 
po.norskich przemówił p. Tzydor Brejski, 
który cświadezył, co następuje: 2 

Wysoki Sejmie! Z peleccaia postów polskien 
z Pomorza, którzy dzisiaj wstąpili to Seji, 
man zizent złożyć następujące oświadczenie: | 
Kosliwie pofsey z Pomorza wstępuje do £0j-| 
mu Kzecznogpalitej Polskiej przynoszą reda- 
ken pezdrowienia oJ braci Z nań Bałtyku i 
Hubowanie wieczystej wierności Ja Pol xi pa 
A CSN. Zarazem noszą pos'uwie pol- 
sey z Pomorza wobec całego świata uroczysty 
prałosk przeciwka naewemu podziałowi ec: 
Aokruancuur w Worsału przez odcięcie prasta- 
rr 1, odwiecznych polskich czyści Pomorza 
i przez wgodwęnnienie jego prastarej stolicy 
misia Eiskw. » 

Następnie odesłano bez peprawsi w pierw- 
szen czytania do komisyl szereg ustaw, po- 
eour maystąpimo da dniszych rozpraw nd 
E wą 0 usirają władz w nimych. . 

Pierwszy zabrał głos kr. p. Kotula za- 
wuczjąc ministrowi, iż nie wskaza środków 
do walki z znałlabetyzmem, który należy zwal- 
ant rictriko u dzieci, ale i u starszych. Na- 
Piy zam zorganizować kuva nauki czyta- 
nia. Mamen żąda stosowams pod tym wzgk- 
daon svadków przymusowych takich. jakie 
Kero stokownii w Poznańskiem. W Małopol- 
gee należy usunać z pewszechnych szkół lu- 
dowycie język miniwiceki. Mowca domaga siq 
piunowemie mki wyzeaniowyca i TRIISA 
reïgii tylko pizez duchownych. 


Następny nrowca p. Hirse khorn wyty- 
ka. 5 ustawa jest tylko tymczasowa i wbrew 


=ierdzeniu referenta nie wprowadza decen- 


tunlizacyi. 


 Bazńział prazydydw komicyj seimowych. 


P. Piotrowski stwierdza, żo rząd nie 
powinen szeządióć pieniędzy na oświatę. og 
sinde w inseniu klubu ebraeścijańskO-NAro- 
woyo, it szkoła powimna być wyznaniowa. 

Mimister Łopuszański odpowiada prze- 
fowszystkiem na zapytanie posla Sołtyka. 
e ministerstwo jest za propagowaniem szkol- | 
mewa państwowego średniego. Obok przewa- 
żającej liczby szkół państwowych potrzebne 
gy także i szkoly prywatne, ale szkoła prywa- | 
Mu corsza metodycznie i ubożej wyposażona | 
añ sekeiy půstwowej jest niepotrzebna. Po- j 
sewi Lutosłiawskie mu. odpowiada mini- 
ster. żę Świwłomie położył najpierw nacisk na | 
problem ergunizacyi, zaś sprawę dydaktyki il 


i GEUS NASITE“ y dat 5 Crerweg 152U roty. 
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likowski — oświadcza minister — porn-|k'ub ten sklada się w większości z ze” u, farem się wojsk bolszewickich ojczyzna 


szył szereg zarzutów, ale zarzuty te nie .doty- 


cza ministerstwa, lecz czynników poza niem | 


stojacych. Nastepnie minister odpiera zarzut 
p. Pietrzaka jakoby ministerstwo, starało 
sie wsuwać dzieci robotnicze od kształcenia 
w szkołach wyższych. Ministerstwo stara się 
tworzyć szkoły średnie państwowe i upaństwa- 
wiać szkoły prywatne. W prywatnych zakła- 
da:h nauka jest droga, ministerstwo jednak 
nie może wszystkich szkół prywatnych od ra- 
za upaństwowić. Odpowiadając na zarzuty p. 
ks. Kotuli stwierdza minister, że z podręcz- 
ników szkelnych w Małopolsce usunięto już 
wszystkie naleciałości rządu zaborczego. — 
W szkolach kufowych usunięto już naukę ję- 
zyka niemicekiego. Odpowiadając p. Hirsch- 
hornowi oświadcza minister, że eelem usta- 
wy nie jest ograniczanie mniejszości narodo- 
wych na polu szkolnictwa, Ustawa jest wogóle 
prowizoryczna, później będzie wniesiony pro- 
jckt ustawy stałej, Zarzut jakoby w szkołach 
nie uczono relixii żydowskiej jest niesłuszny, 
albowiem wszędzie , gdzie w szkole jest odpo- 
wienia liezba uczni żydowskich, udziela się 
nauki religii żydowskiej. 

P. Woźnicki oświadcza, że klub jego bę- 
dzie głosował przeciw ustawie. 

Ustawę w drugiem i trzeciem czytaniu przy- 
jęto. Obradowano nastęnnie nad snrawozda- 
niem komisvi robót publicznych w sprawie 
rozebrania soboru na płacu Saskim. Wniosek 
o zburzenie dzwonnicy przyjęto jednogłośnie. 
Deeyzyę co do zburzenia soboru odroczono. 

Nastepne posiedzenie odbędzie się w piątek 
o gosłz. 4 ro poł. 
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L kemisyj sejmowych. 


Warszawa. P, A. T. Kcmisya wojskowa od- 


byla nostedzenie. podejmując dyskusrę nad 


rządowym projektem ustawy w przedmiocie 
pasma remzników 1895 i 1902. Dyskusyi n.e 
wyczeTpAno. 

Komspa konstytucyjna ukończyła trzecie 
Czytarmie rozdziałów o wladzach  ustawoedaw= 
czych. 

Kemisya skarbawe-dudżetowa przyjęła we- 
dle referatu p. Osieckiego. rządowy pro- 


piae  funkcyonaryuszów 
państw owych. 


Prezydya komisri sejmowych zostały roz- 
dzielone w sposób następujący: 

Polskie strtznictwo imdowe Pizsta: Komisya 
Tkwidaervjna, odbudowy kraju, rolna, wojsko- 
wa, irwalidzka i wanółdz eleza. 

Narodowe zjedueczenie ludowe: komisya 2d- 
ministracyjna, konstytucyjna, oświatowa, mor: 


| ska, robót publicznych. 


Związek lulowo-rarodowy: komisya prze- 
mysłowo-handlowa, skarbkowo,budżetowa, wo- 
dna, zagranirzna i zdrowia pmtbl' cznego. 

Połeka partya socyafistyczna: komisya ©- 
brony pracy i prawnicza. 

Naredowo-chrześcijańsii klub robotniczy: 
komisya aprowizacyjna i spraw żydowskich. 

Narodowa partya robetr cza: komieya koma- 


|nikacyjna i petycyjna. 


Palskie steenmwictwo Wyzwolenia: komisya 
opieki społecznej. 

Zjedmaczenie w: eszczańskie: 
ska. 

Kib prawicy konstytucyjnej: komisya ra- 
gulamirowa. 


Ogólny sekwestr? 
Warszawa, (Telefonem). Klub Narodowego 
Zjednoczenia Ludowego powziął uchwałę, w 
której oświadcza gotoweść poparcia ustawy 
o całkowitym sckwestrze ziemiopłodów. 


komisya miej- 


a 
włościańskich i zasadniczo jest zwolennikiem 
wożnego hżndłu, * tsależnia wykonanic ueiwa- 
ły o sekwestrze od spełnionia analogiczne 
obowiązku ze Strony innych warstw i czynni- 
«ów społecznych. 


zc 
Przelliewszystkicm domaga 
się ucliwalenia równocześnie ¿z sckwestrem 
następujących dwóci ustaw: 1) o rexwizycyi 
artykułów pierwszej potrzeby 
jak skóry, żelazo, odzież i t. 
ustalonych w stosunku do cen zbóż; 2) usta- 
wy zabraniającej na najbliższy rok gospodar- 
czy wymuszania drógą strajku podwyżki plac 
rebotników. Maksymalna płaca robotników rol- 
nych i przemysłowych ma być ustalona w sto- 
sunku do cen za zboże i cen artykułów pierw- 
szej potrzeby. 


Angilia przeciw Polsce, 


Warszawa. (Telef.) Podobno dopuszczeniu 
Polski do udziału w konferencyi w Spaa napo- 
|tka na opór ze sirony rządu angielskiego, 


ZACIĄG OCHOTNIKÓW DO ARMII POL. 
NA WOŁYNIU. 

Warszawa. P. A. T. „Przegląd Wieczorny“ 
podaje: W powiatach włodzimierskim, łuckim 
i dutieńskim przeprowadza się zaciąg ochotni- 
ków do armii polskiej. 


dla roinictwa, 
d. po cenach. 


i 


Uyólna sytuacya na froncie 
wschodnim pemyślna. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge- 
neralnego z dnia 1 czerwca: 
| Na froncie na północ od Prypeci sytuacya 
dia nas pomyślną, W rejonie między Dołgi- 
powem a Krzywica.ni zacięte walki, w 
których wzięliśmy 260 jeńców. Przy zdobyciu 
Kasian, na północ od jeziora Narocz, po 
zaciętej walee wpadło w nasze ręce 120 jeń- 
tów, 7 karabinów maszynowych i dużo amu- 
nicy, 
| Na Ukrainie rozgrywająca się od kilku dni 
| wielka bitwa kawaleryjska w rejonie Lipo- 


jekt o epodatkowanu schowków  depozyto-|wiec—Dzienków—Samhor.o.d.l.e przy- 
(wych. Następne zebranie komisvi przeznaczo-  Siera dla nas bardzo korzystny obrót. 
[ne jest na cbrzdy nad projektem rządowym wielokrotnie przeważających sił nieprzyjaciel- 
|w spraw.e reguiacył 


Mimo 


skich jazdy, Świeżo ściągniętych  posilków 
picehoty i artyleryi, ataki nieprzyjacielskie, 
|dzięki niezrównanej postawie naszej piechoty, 
oraz brawurowym atakom naszej jazdy pod 
dowództwem generała Sawiekiego, a przy 
współndziale siódmej eskadry lotniczej w do- 
|tyehezasowej fazie bitwy zakończyły się krwa- 
(wą klęską nieprzyjaciela. 

Jedna z dywizyi armii rosyjskiej, uderzajac 
w kierunku Koziatyna, przedarła się do 
rejonu Szyrnówk.a-Leszczyńc.e. Atak 
naszej jazdy od północnego wschodu i piecho- 
ty od południa, edciął jej odwrót, Jazda bol- 
szewicka, atakowana jednocześnie przez apa- 
raty lotnicze, rozyrószyja się w popłochu i pró- 
buje wycofać się z powrotem. i 

Na południowym odcinku od Lipowca do 
Dniestru wszystkie zacięte ataki nieprzy- 
jaciela odparto. Nasze oddziały w kontrataku 
posunęły się na linię rzeki Sob—0horów- 
jka—Zabokrzy:ce. W walce o miasteczko 
Czetwertynówka poległ śmiercią boha- 
jterską dowódca batalionu major Szul- 
Skjoeldskron.e. 


Brednie o sukcesach bolszewickich. 


Nieżyczliwa nam część prasy zagranicznej, 


ska oraz kilka pism angielskich roz- 
poczęły przeciw Polsce oszczcrczą kampanię 


na tle waik na wschodzie, I tak prasa berliń- | Deschanel w czwartek na kilkutygodniowy od- 
ska, a za ią „Neue Freie Presse” przytacza poczynck do Lisieux w Normandyi. 


z pisma „Daily Mail”, że „Warszawę obwaro- 
wuje się, że rząd polski powołał wszystkich 
| zdolnych do broni, że w Warszawie wielkimi 


EE W ZZ ZOE REPO zp Matin donosi z Londynu. 


wrchowania będzie poruszał później. P. 5m sł Godząc się na tę ofiarę z tego względu, Że  afiszami podaje się do wiadomości, że wobee 
AREK IR ZZ ZZO OOO IPO ROI AEC . 
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wiuśnie roku, po uplywie 22 lat, odnalazla się 
zo zguba w Krakowie: „Martyrologium Pod- 
wi". Nie eheiał zrazu odgrzebywać wspom- 
aii krwawej przeszłości, by „nie zaćmóć tej 
jat:zenki swobody religijnej, która wsehodzić 

svnala*. Ale nalegania „wiel ludzi dobrze 
pzyślących" przemogły. Ogłosił więc „M arty- 
rologium czyli Męczeństwo Unii na 
Podlasiu. Z wierogodnych i autentycznych 
fmdc1' (Kraków. Czeioułkami denkarni A. Ko- 
ztańskiczo 1205. 80 str. 375). I przekonał się 
ryrliło. iż dabrze wezynił. „Błogosławione skut- 
Bi manifestu talerencyjwego ma Podlasia i w 
Łube'skiem. przywodzące codziennie tysiące lu- 
da unickiego i prawosławnego do zapisania się 
na otwartą. listę wiemych Kościoła katolickie- 
go, przerazły synod petersburski i władyków 
eaz ministrów cesarskich i exłej biurokracyi”, 
wywołały nowe martyrologium. „Czasy otwar- 
tego prześladowania i gmębienia unitów, tu- 
iez czasy udręczeń Kościoła raymsko-każoli- 
ekiugo i polskiego narodu pewróceliy na nowo 
w całej: dawnej surowości i barbarzyństwie*. 
Martyrologium Podlasia, Część Il-zą. 
diskończcnie i zarazem uzupełnienie Części |-ej, 
mógł już P. J. K. Podlasiak wydać na miejscu 
w Lubiin'e i z pełaem swojem nazwiskiom (1917 
BP str. 096) 


Wszystkie te książki, pisane żywo i karwnie, 
może i powinien czytać cały ogół. Nie należą 
ose przecież wyłącznie do literatury religijo- 
#odującej na tle historycznem, której są oka- 
zem wyjątkowo doskonałym. Ezcigodnemu at- 
tomi madieży w tem przyznać zupełną stusz- 


atie. kiedy sie o nich wyraża, iż i „historyko-| t : 
wi Kaśriewa, kraju i narodu naszego do jego |kolegium duchowuege potersbarsk 


przyszłych studyów udzielą pomocniezej wia- 


i domości“. Ze swej strony powiedzieć nam trze- 


ba więcej: Prace te Podlasiaka należą również 
do literatury historyczno-kościelnej, ałbowiem 
rozszerzają one znamienicie, a przytem układa- 
ją w całość  chronologiczno-pragmatyczną i 
przereszą na grunt już ściśle historyczny do- 
tychczasowe a jeszcze ciągle fragmentaryczne 
nasze wiadomości o losach Kościoia na Podla- 
siu i w Lubelskiem; wiadłomości te zaś urywko- 
we czermaliśmy niemal wyłącznie z rełaeyj pu- 
blicystycznych, niezawsze zupełnie pewnych lub 
należycie przedstawionych. Podlasiak w swych 
książkach przynosi materyał źródłowy z pierw- 
szej ręki, i to nie samej tylko unii cerkiewnej, 
która ponownie okazała się dziełem chybionem, 
lecz, co jest rzeczą chyba niemniej doniosłą a 
stale dotąd albo pomijaną lub dostatecznie nie- 
uwydatnioną, także do losów i położenia nasze- 
go Kościoła rzymsko-katelickiego w dawnej i 
dzisiejszej dyecczyi janowsko-podłaskiej. Do- 
piero Podlasiak X. Pruszkowski rozpoczyna na- 
ukową historyografię nieszczęsnych dziejów te- 
goż w swojej dyecezyi Keścioła, staje się nie- 
jako nowym ich Euzebiuszem. 

Świadek ich naoczny i rzetelny od lat blisko 
60-ciu, jako zaś koiega z katedry profesorskiej 
w Janawie, a potem przyjaciel najbliższy nie- 
zapomnianej pamięci X. biskupa Jaczewskiego, 
któremu w ostatniej książce stawia pomnik gor 
liwości apcstolskiej, nie apoteczpżąc pewnych 
z lat ostatnich zarztdzeń, X. Palat Pruszkow- 
ski miał bezpośredni przwstęp do nieznanej 


„jogo i jego poprzedr''ów lrgrespondencyi z rzą- 


dem, jak również i do odpowiedzi jenerał-gu- 
bernatorów. miwerrów. departamentu wyznań. 
i Spisy- 


ra0 
iego. 


w szczególności prasa niemiecka i cze-|zydenia Deschausia poprawia się. 


! znajduje się w niehezpieczeństwie, że linia ko- 
|iejowa Żętomierz---Bordyczów (!) jest dla Po- 


|lazów stracona i znajduje się pod dziaianiem 


j ognia armii czerwonej i t. d. 

„slorgen Zeitung” z 1 b. m. powtarza za 
„alorning Post”, że od piatku dnia .28 maja 
b. r. eałe miasto Mińsk znajduje się w rękach 
bolszewickich. (Tymczasem z tego czasu otrzy- 
maiiśny dzienniki mińskie! Przyp. Red.). — 
Wilno zaś znajduje się w ogniu ciężkiej arty- 
leryi bolszewickiej. A „życzliwe nam Czeskie 
biuro prasowe donosi z Berlina, że sprawdza 
się, iż bolszewicy przełamali polski front na 


szerokości 100 km. Sama Warszawa nie jest 


jeszcze zagrożona. 

Wystarczy przeczytać te wiadomości. aby 
poznać ich bczpodstawność. A już szczytem 
klamliwości i perfidyi jest łaskawe stwierdze- 
nic ze strony czeskiej, że Warszawa nie 
jest jeszeze zagrożona. Szkoda, że 


nie napisali, iż Kraków jeszcze nie jest za-' 


grożony. Takie wiadomości są ogłaszane w cza- 
sie, gdy nasze wojska nietylko wstrzymał: już e- 
fenzywę bolszewicka, ale w niektórych miej- 
scach same przeszły do kontrofenzywy! 


Nowy gabinet ukraiński, 


Warszawa. (Telef) Nowy gabinet ukraiński 
powstał w następującym składzie: Prezydent 
ministrów — Prokopowicz (soeyał-fede- 
ralista), wiceprezes i mnister sprawiedliwo- 
ści — Michał Lewicki (sceyalny-demokra- 
ta), minister spraw zagranicznych — Nik ow- 
ski (socyał-federalisia), kolej — Timosz- 
czenko, cświata — Hołodnyj, handel— 
Archipenko, reliictwo — Starkowski 
(Polak), kontrcla psńs'wowa — Kopacki. 

Teka wcjskowośc: i spraw wewnetrznych 
jeszcze nie obsadzona. Wieeministtr spraw we- 
wnętrznych — Józefski (Polak). 

Gabinet ma charakter względnie nmiarkowa- 
ny. Socral-rewo!ucyoniści nie weszli do gabi- 
netu, ale ogłosili neutralność. 


Rzskamy zamach na renblisę austryscią 


Wiedeń. P. A. T. Biura kor. donosi, Kan- 
clerz Renner wystosował do rządu węgierskie- 
go notę, w której powiada: Rząd republiki” 
austryackiej otrzymał wiarygodne infornitcye, 
iż w pobliżu wschodniej granicy austryackiej 
formuje - się oddział oficerów austryackici, 
mniej więcej w sile tysiąca osób, którego ce-; 


f] 
e 


$} 


‘lem jest wtargaięcie zbrojne do Austryi, Rzad j 
iż ; 
rząd węgierski wyłożył na tę formacyę okołe ` 


austryacki jest również poinformowany, 
10 milionów koron. Rząd austryacki oczekuje 
dokładnego wyjaśnienia w tej sprawie, gdyż 
zajścia te mogą wywołać ubołewzuia godne 
nieporozumienia w stosunkach obu państw, S$% 
siadujacych z sobą, Rząd austryacki oczekuje 
szybkiego załatwienia tej sprawy. | 


Nowa encykkka papieska, 


Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi a Rzy- 
mu. Ojciac Św. wysicsował do episkopatu ca- 
łogo świata encyklikę, w której upomina 
wszystkich synów Kościela, by puścili w nie- 
pamięć miniony spór i żeby zamiast zemsty 
kierowali się w siosunkach między sobą wza- 
jemuą miłością. 


PREZ. DESCHANEL ZDRGWSZY. 
Lyon. P. A. T. Ag. Radio, Stan zdrowia pre- i 
W sobotę 
odhył piezydent przechadzlkę pieszo w okoli- 
cach Paryża. Prawdopodobnie wyjedzie prez. 


Polityczna misya Krasina. 


Paryż.. P. A. T. Ag. Radio. Ag. Havasa. ' 
Staje się coraz | 
więcej widocznym charakter polityczny Kra- 
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Wiadomości gospodarcze: 


| ZWIĘKSZZKIE WYBAJNOŻCJ PRACY R082- 
TRIKÓW NA KOPALRIZCH WĘGLA. Jak stwier- 
dza „Przemysł i Handel", tygodnik Mini- 
sterstwa przemysłu i handlu, wydajność 
jpracy robotników w kopalniach węgla za- 
|czyna się powoli wzmagać. I tak: miesię- 
jczna wydajność pracy rożotnika górnicze- 
"go wynosiła przeciętnie w roku 1919 dia 
jobu Zagłębi, Krakowskiego i Dąbrowskie- 
„go, 12,44 tony; w styczniu 1920 r. wydaj- 
Iność ta wynosiła 14,29 ten: w lutym (z po- 
wódu krótkiego miasiąca) 13,56 ton, a w 
mer*n z powodu strajku (który trwał 12 
idni) cadia do 11,01 ton; pomimo to wy- 
' dainos“ przeciętna w pierwszym kwartale 
¡była wyższą od przeciętnej roku 1919. 
Jeszcze iepiej przedstawia się wydajność 
„pracy robotnika na przepracowaną dniów- 
kę. W pierwszych dwóch miesiącach wy- 
nosiła ona przeciętnie 0.59 tony, w marcu 
zaś 0.62 tony. Wydajność dniówkowa jet 
cokolwiek wyższą w Zagłóbiu Dąbruw- 
skiem niż w Zagłębiu Krakowskiem. W 
,każdym razie należy stwierdzić pociesza- 
jący objaw wzmagania się wydajności pra- 
i cy polskiego sórnika. 
; SPRAWA PARCELĄCYI Prezes Głównero 
Urzedu Ziemskiego. p. Tomasz Wikoiaski, ed- 
hył wa Tiwewie koniereieyę z reprezenin: ami 
instytucyi, upoważnionych przez Rz¿d Go pro- 
wadzenia paicejacvi na Wschodzie. Wynikiem 
konferencvi było utworzenie staiej deiegacyi 
wszys'kich tych jestyiuevi pazcelujących (Bank 
Ziemski dla Krasów w Łańcucie. Bonk Związ- 
ku Ziemian. Towarzystwo Agrarnc-csaćdniczn, 
Zipmski Brak Kredvtowy i Biuro qarcel*cvj- 
ne). Wydział tech towarzystw ma Gecydować 
o wszystkich ważniejszych sprawach parcele 
crinych na wschodzie. Nadto prezas G. U. 2. 
ustonowił specvalnie Aira kontrolowania wszyst- 
kich tych iustrvtncyi © obnego urzednika. 

Z MIEJ TARGOWICY NA BYDŁO. xa targ 
od 22 do 28 maja b. r. szędzono butaji 44. watów 
50. krów 04, jalówek 19. cisląt 1073, uieregne 
444, razem 1/08 zsierząt. Płacono za Idzi Cs:- 
tear metryczny żywej wasi: bunsje od 3700-1669 
kor: wuły od 4400—5RuU kor: krowy od G7%— 
100 kor; jałownik cl 3600—5000 kor., eiclqtn 
od 8000260 kar: Wte wazi sicn gek -796 Gd 
11%)0--10.000 kor. Ze ep ieoa na tar 77M i 


u 
sprzedano: na korsunmeyc miejscową J162 szu 
na konsutnevę innych grin kiam 8% suk. 

W purórnariu ze spędami w przeszła *vu0- 
dniu bylo manicj o 130 sztuk bydło. U 
1 borsna i 40 nierogacizny, czyli o TiS tatio 
mniej. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAACWIE 
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Funty szterli:7i . 
Dałary ameryx, 
Le: rumuńskie. 
W.edsa 
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Papiery loxacyino: 
40i, Pe. kraj. E. 1803 , 
> „ szkoha F. 
4130/, Pot. kraj. s r. 1913 
er a a Ag UE og 4 
464 Poż. m. Krakowa z r. 19983 
MKS «4, waza... dana 
dlo Obl, kom. Banku kraj. . 
aja a E 
40', „ kolej. A „AE 
41j3/ę Listy zast Banza Kraj. 


(1933. 


z Ban'u Biot, 


= Bku G. dla haa. i prz. 
Gal. Ziom Biu irod. 


Siih 


Azeya buntawe: 

Bank Przemyst:wj . 

Hipelteczny . "e e . d. 

= Gal. dla bandlu i przewysłu, 
Śka!. Ziemsii Bank Krecyłowy . 


Powszechny Bank Kredytowy 3. A. 


mlsrya Tew. banadl. przem.: 
Pais « Pow. Randiawa 


Zie niewsti + « . . « «. . . . [2150*—|2950- 
„'emesz* fabryka masayn roln. 11857 — |2 
Córa” mbrytka cementu . P 2150 — 1949 — 
(ai. ske. Zakłady Górnicza Siersza 41900; — |3000'— 
„Teueze” Tow. dla przeds. górnicz. l - "— 4309 — 


` KURSA DEWIZ. 
Wiedeń. P. A. T. Kursa w wolnym cbrocies 
Zagrzeh 155—165, Budapeszt korony stemp!o< 
wane 92—105, Warszawa polske marki S5— 


wał on dałej pilnie bardzo cenne a poufne opo-jsina. Eksperci, dodani dełegatowi angielskie- 87, 


wiadania awego biskupa-przyjaciela o konferen | mu, 
cyach jego z jenerałgubernatorami waxszaw- |nych, Przedmiotem dyskusyi 


składają się z rzeczoznawców 


politycz- ! 
bedzie sprawa j 


Zurych. P. A. T. Kursa dewiz z 31 maja: Berlin 
1525, Londyn 21.75, Paryż 42.30, Medyolan 


skimi i z ministrem Plehwem w Petersburgu; |posuwanią się bolszewików w kieruaku Persyl. ; 4250, Bruksela44.50, Kopenhaga 93, Sztokholm 


korzystał z edycyi tajnych dokumentów rosyj- 


| Oczekiwane jest, 


że Krasin zażąda również 120, Chrystyania 


101.50, Madryt 91, Buenos 


skich, wydanych przez posłów polskich w du-j|wyjaśnień ce do oienzywy polskiej na Ukra. A: res 242, Praga 12.60 Zagrzeb 5, Budapeszt 


mie, a obejmujących memoryały rządowe w 
sprawie unickiej na Podlasiu i oderwania od 
Królestwa Chełmszczyzny przybużnej; obok zaś 
relacyi, otrzymywanych od znajomych osób i 
przyjaciół, uwzględnił też mało komu znane 
bezstrenme głosy gazet rosyjskich. Opowiedział 
wreszcie bardzo dokładnie niezmiernie ciekawą 
a pięć kwadransów trwającą swoją rozmowę 
z papieżem Piusem X na audencyi w r. 1905. 
(Między innemi przytacza słowa tegoż Ojca 
św.: „I dziś niewiele ja mam pociechy z tego 
rusińskiego duchowieństwa w Galicyi'). 
wem, wszystko to już nie luźne przyczynki, ale 
zarys dość wszechstronny historyi Kościoła i 
narodu naszego na Podlasiu. 

Znaczenie niniejszej, ostatniej książki X. Pra- 
łata Pruszkowskiego w tem jeszcze spoczywa. 


iż winna ona skłonić do rewizyi utrzymującej |francuski, porucznik Roget, który przelecini! 
się a fałszywej i szkodliwej tezy $. p. X. bisku-|w jednym dniu dwa razy morze Środzicmne, ! 


: nie. 
Londyn. P. A. T. Wedle doniesień dzienni- | === zaa. ę 


ków londyńskich, wystąpiły poważne >. 


Sło- | 3 
znaczny spadek con Surowców. 


zdań mieizy rządem angielskim a Krasinem, 
które mogą utrudnić dalsze 
rokowań. 


i 


kontynuowanie . 


3.80, Warszawa 2.90. W.edeń 4.25. 
zez EMIR ZET. 3 LTP TIEK MGR ZE 
BGABESŁAME. 
W chorobach serca I przemiany materygi, 
erdynuje w Yruskawct willa Marjówka 1621 


jod iat 29 Br. Tadeusz Praschil ze Lwowa, 


Soziek cen Surowców. 


i 


Lyon. P. A. T. Ag. Radio. 
funta szteilingów i dolara pociągnęła za sobą 
Cena wełny 
giemplowanej spadła o 10 do 15. 


REKORD LOTNICZY. 
Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Główny awiator 


pa E. Likowskiego o kwestyi unickiej w Polsce | wykona lot przez Europę z następującymi eta- 


tych wszystkich, którzyby jeszcze u nas w niejjpami: Paryż— Warszawa (1600 km), Warsza- 
aprobacie | wa-—Bukareszt (1200 km), 


trwali. Przełom jest już zrobiony, W 
kościelnej części tej drugiej „Martyrologium“ 


z 25 lutego 1917 czytamy: „Epilog zmagań 
się unitów podlaskich i ehcłmskich z wrogą 


przemocą w r. 1905 jasno wskazuje, że tylką 


zupełne zjednoczenie przez przyjęcie obrzedku 


zżwsze od zakusów schizmy wsehodniej*. 
W Krakowie, d. 28 maja 1920 r. 


iParpź (1200 km). Roget odbędzie lot na apa- 
racie o 300 HP. 


łacińskiego może ochronić i innych umitów na | ====uzam 


i Pamigiajde 8 inier Szli 


Bukareszt—Kon- 
stantynopol (600 km), Keustantynopol—Ateny 
(1100 gm), Ateny—Rzym (1200 km). Rzym— 


Zniżka kursu | 


| BERSYGRAT KRYSTYNA 


f: 


l 
i 
i 
l 
| 


ŽE GESTOW ZDAÓJ 


Gtweriy od 1-g3 crwi2. 


ABRAŻY 


1643 


|nmajwsypilniejsxyce malarzy pol 


s sich do ożsiąg'aniz. 
ZGŁOSZENIA: Aleja Mickiewicza 1. 49, 
parter, na lewo. 


SALON DZIEŁ SZTUKI 


KRAKÓW, Św. JANA 2. 
Tałefua Kr 2. 

po'<ca obrazy i rzeźby najwy- 

biiaiejszych mistrzów polskich 

po cenach uniarkowanych. 

782 
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— Nu, Joel, ty potrzebujesz wrócić do 
domu. ty potrzebujesz zapytać się jego 
o rządce, a jak ty dowiesz się, ty przyjdź, 
my sie noradzimy. 

To było raro, ale w poludnie przyszła no- 


Artur Gruszecki. 


BUJNE CHWASTY. 


POWIEŚC. wa ałąnenjaca wiacemość, która bardzo 

zmartwiła Duwidla Rajiuzama. Kluczniea, 

— Aj! Gewałt! Jest juź nowy rządca |stała i bardzo dobra i porządna klientka 
w Oleszynie! Duvidla, także porzuca służbę w Oleszynie. 
— Joel, czy ty zwasyował? Jaki nowy| Takie dwa niezwykłe wypadki głęboko 


rządca? co za nowy rzańdca? Ty potrzebu- |poruszyły i zaniepokoiły opinię publiczną | 
jesz się mylić, ja dziś widzisł na oczy Kale-imiasteczk». Ziobi} się ruch między obywa- 
towicza na koniu. Jesii jest nowy rzędca. |telami. kupe i kupcowe opuścili sklepy 


czy myślisz, że Kaletowicz dostania konia? 
czy on pojedzie na kusaki? Dlaczego ty 
mnie straszysz? Ja mam =lab2 serce. Czy ty 
nie wiesz? 

— Srul, czy ty myślisz. że moje serce nie 
jest slabe? Jak mnie pisarz to powiedział, 
ja myśs!ał, że upadne. Czy tx slyszysz? 

— Joel, co on tobie mówił? 

— Aj, on straszne rzeczy roznowiada?! 
dy ty wiesz. Srul, on stracił miejsce, jego 


i wystawali przed drzwiami, oznajmiając S0- 
bio niezwykłe te rzeczy i głośne wypowia- 
dając swe domy Jy. 

Zło wieści mają tę brzydką naturę, że 
przychodzą w chwili najn siewłaściwszej, taki 
właśnie wvpad?k zaszedł u pobeżnego i po- 
rzadnego kupra Bera Nudelmana. On wła- 
śnie rozmyć Jat głęboko, nad G p, cal 
czy w nocy, w razie pożaru, można nie:zy- 
stymi ze sim palcami, gdy na A aj 


„GŁOS NARODU" z Guia 3 czerwca IVU Teka 


— To babskie gadanie, kto ci to mówił? 

— Kto? Całe miasto gada, krzyczy, cho- 
dzi, tyłko ty siedzisz. A czy ty wiesz, że jest 
nowy rządca? 

VWob5ez tej nowiny Ber wstał i powiedział 
z godnością: 

— Może to prawda, a może plotki, ale że- 
by nie słuchać twego gadania dłużej, ja idę. 
Daj mnie cha!at, kapelusz i laskę. 

Gdy Ber wyszedł, sąsiedzi przybiegli do 
niemo, zrobił się wielki gwar, bo wszyscy 

razem opowiadali, ale mądry Ber zrozumiał, 


I 


(ż6 żona mówiła prawdęj troche się zatrząsł. 


On przecież miał w stodole już przygotowa- 
ny i odważony poślad. Nie było tego dużo, 
bo tylko dwa worki z pośladem lą ża, A trzy 
pośladu z jęczmienia, ale ten poślad był mu 
bardzo potrzebny Go handlu, on już umówił 
się z młynarzem Zeligiem o zrobienie krup 


wą 


£4 


| wziął zadatek od kupca, któ.emu krupy 


i jaglv sprzedał. 
Zdjął go strach, ż0 może nowy rządea nie 
zechco wydać, a może będzie zaglądał do 


i „mawliryć, a czy ja takiego potrzebuje się 


| siedzi dumni 
|ażeby rozgłosić stawę Bera. 


| 


stać sią może? Czy tam są psy, czy mnie e doniu, jest tylko nowy pan rządca w kan- 


pogtyziz ceclaryj, 
— To prawda Ber, nu, a ten nowy| — Ja sobie zaczekam — rzeki lor 
rządca? i wsparty o sztachety ogrodn rozazyślał, alg- 


czego Pan Bóg karze snój lud wj wany 
i przysłał toraz nowego rząd 47 

Joszese nia rozwiązzł tego p; 
przed ganak zajechał na konin 
i wszedł do :Iworu. 

Wrczzcio Ber doczekuł się chvili wpuse- 
czenia go do kancelaryi, gdzia zastał Zgia 
biekieęgo i Szezerbę. 

— Co mi powie: esz? — spytał nnrzejmie 
Zgłohicki poznając w Berze żyda, który mu 
złożył trzysta rubli. 

— Ja przyszedł prosić, ażeby pen mnie 
sprzedał poślad z prosa it poślad z jęz- 
mionia, 

— A czy joss? 

— To naiccsledniejszy poślad. 
w stodole, to prawie nie. ale mnia 
kur. Ja bardzo proszę. 

— Dużo tam tego? 


— (o jest ten nowy rządca? On jest goj 


tani n, gdy 
Zaiccieki 


bać ? 
I Ber szedł cdważnie dalej, zaś jego są- 
niego pobiegli w miateczko, 


LA 
a 


Bar wstąpił do młyna, chcąc zasięgnąć 
bliższych wiadomości, ale Zeliga nie było, 
a z kobietami Ber nie lubił rozmawiać i kro- 
czył poważnie w stronę folwarku. 

Obinyślił bowiem po drodze, że najpew- 
niejszych wiadomości dostanie u gumienne- 
go i wszedł na tok. 

Naraz jakiś chłop krzyknał przeraźliwie, 
aż Be: sio wadrygnał: 

— Si! Gdzie idziesz? 

— Co tobie do tego? To mój interes. 

— Tu żydom nie wolno, wynoś się. 

— (o to jest? Ja mam tu poślad, czy nie 


*n 
trei 


an't 
ata 


potrzebowali wyrzucic. I co teiaz będzie? 

— Joel, ja teraz widzę, że ty masz szko- 
dę przez to, a dlaczego potrzebowali jego; 
wyrzucić? 

— Czy ja wiem? 

— Nu, Joel, ja tobie powiem, ten pisarz 
ta „hanet“, on siedzial ciągie u ciebie. on 
nie robił ani na folwarku, ani na polu, iaby 
jego także potrzebował wypędzić. Nu. po co 
ten nowy rządca? 

— To on zrobił i wyrędził. 

— A jak on się nazywa? 


joszcze siedzą dyabli, jak to powszechnie wodiów Pokiwat tedy poważnie głową są- 
km da też wpierw |siadom rozwodzącym się nad sprawą nasta- 
nalej nulce umyć? gdy jego żona wpadła nia nowego rządcy i poważnie ruszył w strc- 
do izby z krzykiem: A nę grobli. 
ne ię i” czy ty nie co s i się dzieje? nkża Ber, co to jest? Gdzie ty idziesz? 
aż, który ią lekceważył za jej gadatli- m. z TE ę a 
; p ;ieđział: 
wość i Erzykliw OŚĆ, ledwie raczył spojrzeć Ar idąc dalej odwrócił się i powiedział 
na nią I rozmyślsł dalej. — A ja was zapytam teraz, czy był kto 
RTE A i 5 z 
— Por, dlavzego ty siedzisz, kiedy całe |7 Was we dworze? Czy wie kto z was co jest 
missto chodzi? prawda, a eo jest nieprawda? Czy widział 
kto z was nowego rządcego? 


Mąż zmiorzył ja oczyma i rzekł surowo: j ja. : | m 
Niektórzy pobiegli do idącego i wyrazili 


— (o ma być dużo? Razem to niby dużo 
ało to nia nie warte. Niech pan spyta Łow. 
ka, on grmienny, on porządny, nieh on 
powie. 

Szezerba, który dotychczas milczui, ode- 
awał się nagle: 

— Ten żyd, podobno Ber Nudeiman, «sł 
sumiennomu pół rubla za pięś wo:ków po- 

EWKA Er w tym celu, ażeby na wierzchu dał 
— A gdzie on? . poślad lichy t plewę, a pod spodem nół wo” 

— Alboż wiem? Może w chacie? Może jka napełnił cezelnem ziarnem. Złapałem ie 

w karczmie? I wynoś się z toku. Łewka na tem złodziejstwie, a io jest iczo 


wolno mnie zobaczyć? — i zrobił krok na 
przód. 

—- Ruszaj z toku, bo kijem dostaniesz. 

Bor stangi, obejrzał się, a nie widząc ża- 
dmej pomocy, spytał grzecznie: 

— dzis jest Łewko? Gumienny? Ja was 
bardzo pvosze, ja do niego. 

— Oho, Łewka niema. 


Ber od wrócił się, bo przecież byłoby poni- |kusieiel i wspólnik. Sądzę, że ich obydwu 
é? Czy ty 


żej godna: ‘ci jego kłócić się z prostym go- należy oddać pod sąd za kradzież. 
jara, i poszedh do Cworu. A 
Lokajczyk powiedział mu, że pana niema 


Kobieto, dlaczego ty mnie przeszla- 
mu swój podziw: 


SUSE 14 porożne m rezmyślaniu? ? w: ; i 
— Aj, Ber, jaki ty mądry!... Aj, Ber, jaki 


— Ja się tak przestruszył, że ja się nawet | dza: 
— Jak ja nie mam prz cszkadza 


nie pyta. 
— A skąd on się wziął? 
— Czv ja mogę wiedzieć, 


że z Oleszyna wypądzili pisarza? że ty odważny, jak lew! 
— Dlaczego nie mam być odważny? Co 


tę: (Ciąg dalszy naztąpij. 


| 
| 
| 


IEZNIER oprawiona? 


a 


"r" 


2. « e 


mochsdów ciężarowych 


(e) i JB pozo = do 4 ten. a pośnmych gumach 


BENZ-GGGENAJ, * KO: TR STOEWER, 


DIXI, OPEL, BANG, VOMRY, RRBENZ, 
BERGMANN, MANSA, LLOYD i ?. d 


ma natychmiaci do odstawiec:o Memar 
EMME JIEEROZZREZZ WAZA UTT LCARCIANEE pisana TRT ON 


Wyszedł 2 druku PZLEFPYGIYCZAY CE 


„OSWOBODZONA POLSKA" 


pędzla Jona Styki. 
Wydawca: 
Bam kandlewy Brenisław Piestrzyński. Łódź, ul. Wólczańska 189. 
Do nabycia wa wszyatzich księgarniach, składach obrazów oraz w skl: pach 

mzteryatów piśmiennych. Poszuksja się agentów za prowizyą dobrze wprowa- 
bo R Ww ied a kółkach rolnicz; ch, 1693 


= „AUTO. 


w Krakowie, ulica Sławkowska 32. 


EREN 


ra 


raray 
s Gefa 


chce sszezędzić 
conajmniej 100 |, 


niech sią zgłasi do Tadeusza Sierpiitskiege, 
Kraków, ul. Floryańska L. 22, 
który przyjmuje wszelkie zamówienia na 
NGWE FUTRA oraz przerabia Futra me» 
skia i damskie z własnych i dostarczo- 
nych msteryałów. 1677 


NAKŁADEM INSTYTUTU WYDAWNICZEGO „BIBLJDIEKR POLSKA" 
SPÓŁKA AKCYJNA w WARSZAWIE MONIUSZKI 3 
pod redakcją 
W. Berenta, Wł. Kościelskiego, L. Staffa i St. Zeromskiego 
wyszedi zeszyt pierwszy (objętości 146 stron druku większej ósemki) miesięcznika p.t. 


| 


|| Dłogoletnie wsnólpracownietwo w światowej stawy 
1irmic Bechaud et David, Aveuuc de l'Opera H 
w Paryżu, pae dostateczna rękojmią eolidraści 


ności wykonania. SmE aż = 
N OW Y PA RZE SOI taida asązzy: | | Introligatornia P, === 


dojex |- bie 
Zakład jn 


TER 


Kraków, uł. św. Tomasza 32. 


ków (Hotel 
Ża rzą i K ursów Nau kowy ch WZ PNA "LOST Wykonuje wszelkie zamówienia w zakres intrefigatarstwa wehodnice. 
a OO ZD DDZES Cany umiarkowane. 138 Ceny tmiarkowane. 


MATURA 
Kraków, Grodzka 32, ii. EB. 


zawiadamia P. T. Interecsewanych, że w dniach 
najbliższych otwarte zostaną 


Wakacyjne Kursa Repetytoryjne Zkiorawe 


dò termińu jesiennego b. r. a mianowicie: 
1) Kurs gimnazyalno- -realnv, 
2) Kurs seminaryalny, 
3) Kurs wydziałowy nauczycielski. 

Dla wszystkich tych grap osotno. 

Na kursa powyższe mogą być przyjęte osoby, 
które przy próbuym egzaminie wykażą odpo- 
wiednie przygotowanie. Wpisy przyjmuje orsz 
udziela bliższych informacy; kierownik fachowy 
od 25 meia w kancelaryi kursów od godz. 3—4 
ałndniu. 


LĄD 


LITERATURY I SZTUK 


ER ESEC: a 


Jan Kasprowicz: Z poemaiu Marchołt gruby i sprośny. — 
Stefan Żeromski: Złe spejrzenic. - Robert Browning (Hum. 
Miricin;: Ostalnia p rze, ażdżka we dwoje. — Leopold Staff: 
Pieśń wysokiego wichru. — Adoif Nowaczyński: Polonjusz, 


- ANTUNGWA 


W KRAKOWIE 


Staw. Zar. Z OGT. [203 
ul. Podwałe L. 7. 


zawiadamia swoich P. T. Klientów, że począwszy 
od dnia 1. czerwaa br. podwyższa stopę procen- 
tową od nowych wkładek oszczędności na 


44% 


zaś od nowych wkładek na raciiunku bieżącym na 
3 
2 
a od 1. lipca b. r. wszystkie wkładki (dawna Inowe) 
oprocentoware będą 


rzecz o Polsce w Szek4pirze — Władysław Kościelski: Ter- 

cyny. — Kazimierz Wierzyński: Światu. Tak czy inaczej. — 

Michał Gabryel Karski: Na wiosnę. W słońcu. — Ostap Ort- 

win: O gazdostwie Kasprowiczowskiej „Księgi Ubogich“, 

4 włoskiei poezji fulurystyczucj. — Paolo Buzzi: Paznokcie, — 

Aldo J aliazzeschi: Chor uwięzionych. 
schah: Niemcy wczoraj i dziś. 


RF, 
ć BRZECSIĘBIORSTWO 


|-z ASE E a REE || | l 


Zegar. — J. P. 
— Kronika. 


Arde- 


Cena pojedyńczego zeszytu 25 M. — Prenumerata kwart. 66 M. 


Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie, biura dzienników oraz Administracja 
Nowego Przegłądu, Warszawa, Moniuszki 3, tel. 286-40. 1656 


» We LWOWIE 104 
UL. LWOWSKA L. 48. 
—— DOSTARCZA —— 


dia iw 
Poścjkają sie 


steuotypistki, znającej dobrze język polski 

i niemiecki, ew. francuski i angielski, kore- 

Bpodentów (poźądane obce języki), oraz in- 

nych sił biurowych. 1695 

Zgłoszenia z odpisami Świadectw przyjmuje ee- 

kretaryat „Polskiego Globu“, Bracka 1 (10—i2 
przed południem). 


TE DIOSELITSEW E 
meee 


|| Poszukuie 


do kapna gospodarstwa 
skłndajacegą się < kilkunastu 
ewaiil. kilkudziesięciu morgów 
ornej ziemi wraz z budynkami 
gospodarskimi i budyni:ićn mie- 
Bzkainym w zachod. Maro polsce. 
Antoni Krepnteki, 
Nowe Miaslo ga Przemyśl. 


V 


KAPELUSZOWY 


lakier nadszadł 


LENERT, Kraków, 
Sławkomska 6. 160 


przyjmie do dworu na lato 
panią z trojgicim dorasta- 
jących dzieci za odpowie- 
dniem wysagrodzeniem ? 
Zgłoszenia Adm. „Głosu 
Narodu" pod A. M. :619 | 


? - . 
RZN ` 
Poszukuje Się 

w ckolicy iirokowa „kupna 
majątku lub więxszej dzier- 
żawy. Zgłoszenia 2 poda- 
niem w. rusków: ul, ] bło- 
nowskich 5. Il p. „R“ 1648 


WAGONAMI 


KWANIEJ NI 


z pozwoleniem wywozu do Polski 


FOWAO 


: Ą' C 
na książeczkach oszczędności na i2 [o 


R 


Fortepiany, Piania, 
Fisharmonie 
Sprzedaż, zamiana, wyna- 


3 0 
w rachunku bieżącym . . na [o 


HOH 


jem. Kupuje także instru- $: 
menty używane. — Skład Żądajcie tylko najlepszego „mydła 
fortepianów Heleny Smo- -oera (a) 


toaletowego przetłeszczorego 


sS P EIK“ 


Z FABRYKI „MAGNOLIA: 


oraz suydła toałetcwe: „Liilowe raleczne“, 
pEwa“, „Niagneltać, „Perfuzucryjneć, „Aosznoze 
Masiołiać, zawierające 8% tłnszczn, pastę do 
zębów marka „Ewa“, pasie do podłóg marka 
„Ewxz*. 


Reprcezentacya ma Kialcpol. i Siąsk Cirsz.3 


| À. J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35 
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Podatck rentowy opłaca instytucya z wiasnych 
funduszów. 


larsziej, Wolska 7. 1420 


„MARTA 


Pracownia różakców i szzepierzy 


Tow. pop. przam. kob. poleca: 
Różnice i szkaplerze w wielkim 
wyhorze, chrazki i obrazy. szaty 
liturgiczne, birety, wężyki oficer- 
skie, Ceny uniarkowane. 1601 
Kraków, ml. św. Jana 24. 


Zubożała wdowa 


z córką, dotknięta ciężką 
uerwową chorobą udaje się 
do serc sz m:wnych roda- 
ków, patryctów 7 bisgalaą 
prośbą o pemoc w whl- 
kim niedostatku i braku 
fuwduszów na kuracye telże 
Krystyna Langer. 


Łaskawe datki proszę nadsyłać 
do administr, „Głosu Narodu". 


10:1 


Kasa Spółki fakturowej wypłaca każdą kwotę 
bez wypowiedzenia. 


1617 


dostarczy natychmiast — dom wysyłkowy 


E. Weiss 


Mor. - Ostrawa 


Założony 1900 r. 


Spółka Fakturowa w Krakowie 
przyjmuje wpłaty na subskrypcyę 


Polskiej Pożyczki Odrodzenia 


na warunkach oryginalnych podanych przez 
Minisierstwo Skarbu. 


Telefon 478 ul. Lukasa L. 4. 


1653 


a 


Narodu“ w Krakowie. pod aE R. Fat 


Nakładem Wydawnictwa 


